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„ P o k ó j  w  d s s g u  p i ę c i u  d n i
Sensacyne oświadczenie Joffego.

£ «

W arszawa (tel. M.). Z R yg i aoaoszą tu : W  w y­
wiadzie, udzńelonym dziennikarzom , ośw iadczył 
J ffffe; „K ie  s.-.dzęa fcy dclegacya polska przecią- 
G3ła  rOkewaniJ, albowiem  Polsce za leży na sz j- 

zawarciu pokoju, k tóry leży w  interesie 
Polski. Podkreślić jednak wypada, że m im o pro 
t^ zycy i rosyjskiej co do ustalenia. term inu p~d- 
Pis.ar.ia pokoju, dcleg-cya  p®lska uchyliła się 
otl ustalenia term inu tego. Ja ze swej ctrony — 

JcUc, —  gotów  Jestem podpisać pokój.
M am  n a d z u u p ,  ż e  p g k ó j  b k b z i e  p o d p i ­

s a n i  W  CI4 GU 5 D K I, 
na, warr.nk ch już opracowanych przez konfe­
rencją . S ta n ow ię  °n e bow iem  n i-kslarum  u- 
Stępstw ze strony rosyjskiej. Dele&acya polska 
Pow inna to zrozum ieć, a pokój będzie wkrótce 
Podpisany1*.

O zwrot dorobku kulturalnego.
W arszawa (tel. M .). 2 R yg i te legra fu ję  pod 

datą 13 b. m.: W  niedzielę obradowała kom isya 
ekonom iczna w spraw ie zwrotu przedm iotów  
dorobku ku lturalnego i  zabytków  przeszłości.
R os jan ie  w czasie długich narad w ysuw ali za­
sadę zwrotu ty lko tych okazów  muzealnymi, 
które są w ytworem  ducha w yłączn ie polskiego,

--------------- —  , I — M— —

sprzec iw ili się jednocześnie w ydan iu  okazów  
znaczenia ogólno-św iatowego, albow iem  to w y ­
próżniłoby zupełnie muzea rosyjskie. W  szcze­
gólności wzbraniają się Rcsyanie zw rócić bi­
b liotekę Załuskich, tłómacżąc, że zaw iera  ona 
ty]ko cząstkę w ytw órczości polskiej i że w  in ­
teresie polskim  jest pozostaw ien ie tej b ib lio tek i 
w\Petersburgu, a lbow iem  m ogą z niej korzystać 
uczeni rosyjscy, studyujący sprawę polską, a 
także i  Polacy, przebyw ający w Petersburgu. Ze 
strony polskiej zbijano te w yw ody, w yraża jąc 
żądanie bezwzględnego zwrotu dziel, za  w y ją t­
k iem  jedyn ie dzieł w yjątkowo wartościowych 
d la  muzeów rosyjskich, co do których m a nas tę. 
p ić oddzielny układ w każdym  wypadku. Po 
w zięcie  ostatecznej decyzyi odroczono do nastę­
pnego posiedzenia.

Min ster Steczkowski w Rydze.
W arszaw a (tel. M.) M in ister Steczkowski przy 

Jechał do R yg i, w itan y na. rtacyi ko le jow ej przez 
członków delegtacyi' polskiej i  pi cez posła pol­
skiego Kam ienieckiego. N iezw łoczn ie po Jego 
przy jeżdzie odbyła delegaeya polska posiedzę 
n ie in form acyjne. -

m leć. T a k i układ —  kończy „P e t it  Paris ien 11 — 
powinien przyjść jako uzupełnienie m alej en- 
ienty, której istnienie jest bardzo pożyteczną 
gwarancyą utrzym ania pokoju.

Straj* kolejarzy w Warszawie.
Warszawa (PAT ) „Gazeta Warszawska1* dowia­

duje się, że dziś porzucili pracę robotnicy w war­
sztatach. składach i magazynach na stacyi Warsza­
wa Wschodnia.

Aresztowania strajkujących kole arzy.
W arszaw a (tel. M.). W ładze przedsięw zięły a. 

resztow ania  wśród strajku jących  robotników  
warsztatów  kolejowych  na Pełcowiźuńe i  w ar­
sztatów  kolejow ych  na stacyi warszawsko-wie­
deńskiej i  w Prusznowie.

M M  i i i  M i  « k u n  Królestwe.
W arszawa. (Tele f. M.) M inisteryum  roln ictwa 

przedstaw iło Sejm ow i projek t ustawy, przepro­
wadzającej przejście na własność Rzeczypospo­
lite j pclsk icj w szelk iego rodzaju  m-euia byłej 
rodziny carskiej, panującej Ł poszczególnych je j 
członków, bez odszkodowania.

sowiectto-nieiDiecki przeciw Polsce.
W arszawa (tel. M.). „G azeta  Krajowa*1, w y ­

chodząca w  Walnie, podaje r„a podstawce wja- 
d- rności ze źródeł W iarygodnych, iż  przejęto 
Pisma, zaw iera jące warunki, na których oparte 
jest wspć."dział, n ie  N iem iec ze sow ietam i. W a- 
5link i te są następujące; 1) Rząd rzeczypOspo- 
Rtej sow ieckiej zgadza  się jaa zajęcia P o lsk i 
brzcz siły zbrojne n iem ieckie, pod warunkiem , 

N iem cy muszą zająć ziem ie polskie w ten 
sposób, aby arm ia sow iecka na granicach FM -

sisi mogła t y ć  zwolniona. 2) S w estya  ustroju 
panstwoweyo Po lsk i będzie rozpatrywana póź­
niej, w  każdym  r-zia  rzeczpospolita sowiecka 
zastrzega sobie g es decydujący w spraw ie pol­
skich s ił zbrojnych, których liczebność musi 
być zmniejszona. W  skład arm ii polskiej nie bę­
dą m ogli wejść o ficerow ie ani żołnierze, którzy 
n ie s łużyli w wojsku polskiem  w  ciągu  ostat­
nich trzech la t  wojny.

Minister Sapieha w Londynie i Paryżu
Program podró?y min. Sapiehy.

Vżaiszawa (tel. M.). M in ister Sapieha zabawi 
f  Londynie prawdopodobnie do środy. Z LOn- 
yua powróci minister Sapieha na krótki czas 
0 Paryża, poczcm uda się w dalszą drogę do 
Warszawy. Ewentualna podróż m in istra  Sapie- 
y do Bukaresztu n-1 stąpi pa rozpatizeniu wjr- 
inćw kc-nierencyi paryskiej i  loudyńskucj w 
^<'-rszawIe.

Kcnferencye w Londynie.
W arszaw a (tel. M.). W ed le otrzym anych tutaj 
hondyim  w iadom ości, lord  Curzon w ydał śn!a 

an,ie na cześć m in istra  Sapiehy. vVe wtorek 
liuisten. Sapieha będzie pizyjsty na audyencyi 
l2ez króla Jerzego, podczas której wręczy kró- 

listy, odwołujące go z zajmowanego ctolęd 
•-nowŁEka pasja polskiego w Londynie. Pcd- 
Zas pobytu swego w Londyn ie m inister Sapie- 
a będzie konferował z ang ie lsk im i m ężam i 
(d o wszystkich kwesty ach interesujących Pol 

których rozw iązan ie zależy w znacznej mis- 
° i  st-nowiska Antlii. W  kołach poiitycz- 

-Vch p:zy pusze Łają, że jednym  z rezu ltatów  kon 
^'Oncyi w  Londyn ie będzie ustalenie ostałóecno 
^ttiinu. plebiscytu na Górnym śiąsku. 

Układy czesko-polskię?
^farsz?w a (tel. M.). W iadom ości, otrzym ane 

j Edyża, donoszą, że minister Sapieha dtoyl 
Łonfcreacyę z czeskim ministiem Beue- 

t0!ń, który przybył umyślnie z Rzymu. Konfe- 
Jj^ya trwała dość długo i  m ia ła  podobno cha­
r t e r  p,rzyjaizny. Tę rozm owę cbu dyplom atów  

-'ha u wata ć za  początek układów, mających 
, cela przygotowanie zHłżea;,? polskoczeskle-
! ' Okłady te bardzo dcllk. tnej na.ury muszą 
t ‘ wać oczywiście czas dłuższy. Dyplomacya 

chska pragnie gorąco iego zbliżenia obu

państw i  robi ze Swej strony wszystko, aby po- 
módz do jego  zre-lizow an ia .

Paryż. (P A T ) Ag. H avasa donosi: W ed łu g
„P e tit  Paris ien 11 fakt, że Sapieha i Benesz zna­
leź li się w  jednym  czasie w Paryżu, skłania do 
przypuszczenia, ze sprawa przyw rócen ia  nor­
malnych stosunków m iędzy m łodem i państwam i 
Europy Środkowej jest na najlepszej drodze. 
W praw dzie obustronne żale, spowodowane kwe- 
styą cieszyńską, n ie zn iknęły jeszcze w  zupełno­
ści, ( j  nie zniknie, dopóki nieT)ędziie naprawiona 
krzyw da cieszyńska. U. Red.), jednakże stan ten 
zdaniem „P e t it  Paris ien11, pow inien skończyć się 
jak najprędzej. W za jem ne natychm iastowe zbli­
żen ie się zarówno w interesie Polski, jak  i Czech 
pow inno rychło nastąpić. Dziennik przypomina, 
że w  spraw ie Górnego śląska Benesz poparj oft- 
cyaln ie stanowisko Polski. (Znam y to rzekom e 
poparcie. U. Red.). Francya — pisze w dalszym 
ciągu „P e t it  P a ris ien '1— pragnie najściślejszego 
zw iązku z Polską, nawet na terenie wojskowym . 
Jednakże, aby tak ie zbliżenie było m ożliwe, P o l­
ska pow inna przystąpić do zacieśnienia stosun­
ków  z  państwam i najbardziej roin leresc ,/anemi 
w  tem, aby traktat wersalski był uszanowany 
przez Europę środkow ą. Jedna z dróg z Paryża 
do W arszaw y prow adzi przez Pragę. „P e t it  P a ­
risien 11 nie wątpi, że Sapieha i Benesz dojdą do 
porozum ienia. Najw ażniejszem  ich  zadaniem, 
według prezkonania dziennika, jest uspokojenie 
F rancy i i naznaczenie sobie spotkania, celem  
przygotow ania  rozumnych i jasnych układów 
ekonom icznych, a następnie politycznych . W  
tym  ostatnim  zobowiązałyby się oba państwa 
do udzielenia sobie wzajem nej pomocy w każ­
dym wypadku, w  którym  Lylyby zagrożone 
wbpólne ich  interesy, w  p ierw szym  zaś rzędzie 
dla u trzym ania etconych  gran ic od strony Nie*

Bezpodstawne zarzuty przeciw  
posłowi Kozłowskiemu.

W arszawa (East Ezpress). Zarządzone przez 
sąd msirszałkowski badania w  spraw ie zarzu­
tów , staw ianych posłow i Kozłowskiem u, jako 
rzekom em u Lon iiden tow i w ładz auslryackich  
w  P -ctik cw ic , niw u jaw n iły  żadnych danych, 
obciążających posła. Rząd zw rócił się do redak­
tora  „M yś li N iepodległej*1, p. N iem o jew sk iego/  
z żądaniem  przedstaw ienia oryginalnych  aktów1, 
które posłużyłyby do w ytoczen ia  zarzutów.

Nowy wiceminister aprowizacyi.
W arszawa. (Tele f. M.) Jak słychać, pełniącym  

obow iązk i w icem in istra  aprow izacyi na m iejsca 
opróżnione przez śm ierć w icem inistra Zaborow ­
skiego m ianow any zostanie szel sekcyi K azi­
m ierz L igock i.

Organizacya sądownictwa.
W arszawa. (Te le f. M.) M in ister spraw ied liw o­

ści Now odworski, om aw iając w  rozm ow ie z 
dziennikarzam i nową ustawę sądową, opraco­
w aną przez podkomieyę, zaznaczył, że projekt 
obejm uje zasady przyszłego ustroju sądowni­
ctwa. P ro jek t przew iduje skasowanie Sądów po­
w iatow ych , istn iejących  w M alopelscc i  w W ici- 
kcpslsce. W  calem państwie fungować będą od­
tąd sądy pokoju, które obejm ować będą jednak 
miększe terytorya  i składać się z w iększej ilości 
sędziów, n iż dotychczas. W  zakresie są >w o- 
kręgowych  i  apelacyjnych stanowić będą no­
wość t^ lko specyalne ko legia  do sprawy spe- 
ćy ficzn ie handlowych. P rzy  dwóch sędziach za­
wodowych będzie jeden ław nik  handlow iec. W  
zakresie sądownictwa karnego pro jek t przew i* 
du je sądy dla nieletnich i  sądy przysięgłych  dla 
Kongresówki. Pod sądy przysięgłych podpadać 
będą jednak ty lko  sprawy polityczne i o cięższe 

I  zbrodnie. W reszcie ustawa projektu je, że sę- 
| dzlow ie pokoju  w yb ieran i będą przez ludność.

■■ " 1 -OJ— g g g .  i

Umowa handlowa polsko-węgierska.
W a rsza w a . (East Express) Nadszedł tu tekst 

um owy kom pensacyjnej polsko-w ęgierskiej, 
podpisanej tym i dniam i w Budapeszcie. Um owa 
zaw iera  listy tow arów  wolnych do w yw ozu  z 
Polski do W ęg ier i odwrotnie, oraz określa ilość 
tych towarów . Kontrolę nad wywozem  będą pro­
w adził y iządy  państw zaw ierających umowę. 
Św iadectwa na w yw óz będą w ydaw a ły : Izba 
handlowa w W arszaw ie  i  Izba handlowa polsko-
węgierska. 1

Organizacya giełd w Polsce.
W arszaw a  (P A T ). „M on itor P o lsk i11 z dnia i4; 

lutego 19~1 r. ogłasza ustawę z dnia 20 stycznia,
'  -- --— v,. ."Jnlooo
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Plebiscy; na Gera. Śląsku d. 20 marca b.r,v
Warszawa (tei. M ). „T im es '' donosi z Górne 

go Slą:>ka“ , ze niedziela dnia 20 marca zo&tafa 
ustalona jako data plebiscytu dla mieszkańców, 
dla emigrantów zaś te. min o 2 tygsdnie później 
szy. Obecnie po zaniknięcia iis-t liczba zapisa­
nych uprawnionycn do głosowania podawaną 
jest w  przyb liżen ia  na półtora miliona. Ogólna 
ilość em igrantów  wynosi około 140 tysięcy, z 
których 100 tysięcy będzie przypuszczalnie glo. 
sowalo j  , Niemcami.

Przeciw udzn owi irzednihfiw w Miiatyi
Bytom (PAT) Międzysojusznicza komisya rządzę.- 

ca illa Górnsgo śiąska zwróciła się do urzędu re­
gencyjnego w Opolu z wezwaniem, aby nakazano 
wszystkim państwowym urz^ininom na Górnym 
Śląsku, którzy według traktatu pokojowego na czas 
rządów komisyi koalicyjnej podlegają tejże komisyi 
by wstrzymali się ud wszelkie] propagandy plebl 
sr.ytowpj, gdyż byłoby to wyzyskiwaniem stanowi­
ska urzędowego do wywierania wpływu na wynik 
plebiscytu. Urzędnicy oi mają naturalnie prawo 
wziąć udział w plebiscycie przez wypov;iedzenie 
swojej wolj w czasie glosowania.

t e jk f c  linlity w obrani! S d f t u  s n .
Warszawa (PAT) Wczoraj w sad Muzeum przemy 

siu i rolnictwa odbył się wiec w sprawie Górnego

Liga Harodow odrzuci® protesty Litwy iwwieńskief
Wa^sz&ww (teł. M.). W ed le otrzym anych tu 

wiaaomośc.i, wszystkie zarzuty i/ądu litewskie­
go przeciwko przystaniu do Wilna I do WUeń- 
szczyzny wojsk międzynarodowych zostały od­
rzucone jako zupełnie nieuzasadnione. 
Cziczerin wzywa Kowno do oporu.
W arszaw a (teł. M.). Czi.azerin przesłał konsu­

lo w i litew skiem u w M oskwie nUę, w  której w y ­
raża przekonanie, że rząd litewski uczyni wszy­
stko, celem niedopuszczenia wofśk Ligi Naro­
dów do Wflnnszczyzuy. Ptń jjyck  tych wojsk 
zagroziłoby bezpieczeństwu Rcsyć sowieckiej, 
niezależnie od ten o, czy Wileń&zczyzna przypa­
dnie Polsce czy Litwie.

O połączenie Litwy z Polską.
Wilno (Easl Ezpress). Ratko, W  całej W ileń ­

szczyźn ie odbyw a ją  się tłumne, liczne wiece 
chłopskie, oraz zjazdy wójtów, OMtysów, uchwa­
lająca, że kom isya rządząca jest władzą tym ■ 
czadową i żęd&jące przyłączenia kraju do Pol* 
*k l.

W arszawa (East Erpress). M ieszkańcy r.adu- 
ffzkowiic w  pow iecie w ileńskim , w  pasie neutral 
mym. zw róc ili się po raz fcnzecj (Jo rządu i Sej­
mu z prośbą o przyłączenie do Polski. Mieszkań 
cy  Radoszkowic domaga ją  się in ie rw eroy i rzą­
du o  zwolnienće bezprawnie aresztowanych 
przez noLszewików i  wycclamie wojaK bolszew i­
ckich, zajm ujących  Rad tuszko w ice w brew  wa­
runkom  roz^jmu.

Plebiscyt na Litwie.
Genewa (Kast Exprese). Kom isya kontrolna 

L ig i Narodów  ustal! wkuotce datę konsu ltac ji 
ludowej na W ileńszczyźnie,

Warszawa (tel. M.). Osoby, przybyłe z L itw y 
Kow ieńsk ie j, in form ują, że władze tamtejszo w

dalszym  ciągu prześladują Po laków , przetrzy­
m ując aresztowanych w  w ięzien iach  po k lika  
m iesięcy W ięźn iow ie  trak tow an i są jak  najgo­
rzej i  pozostają w  okropnych warunkach hygie* 
nicznych.

W arszaw a jEast Expreas). R aa io, Z Kow na do 
ŁófcŁą, że w  Koezedaiach znajduje się k ilkudzie­
sięciu  jeńców  Po laków  ziem ian, w łaśc ic ie li i 
nauczycieli, trzym anych w  fa ta lnych  w arun­
kach, —  . ----------

M l  A  di Litwie M o w e j.
- W iln o  i,Ea?t Exp,. esa). Radio. D yrektor ro ln i­
ctwa Judkiew icz, zaprzecza doniesieniu socya- 
Jislycznęgo „P rze łom u " o wstrzym aniu przepro­
wadzenia re lorm y rolnej, opracowanej przez ko- 
mósyę tym czasową. Przystosow any do w arun­
ków  m iejscowych p io jekt, zysjrał uznanie w ło­
ścian i  ziem ian  Sejmn w arsz wskiego. Prace 
Urzędu ziem skiego zostały nieco zatam owane 
koniecznością przystopowania aie do wyłączę 
n ia  z administiracyi środkow ej L itw y  powiatu 
św ięciańskiego, oszm iańskiego i  lidzkiego. Zor­
gan izow ano w W iln ie  sąd apelacyjny, zam iast 
piójciktcrw^nego kaiyacyjnero. _  ,

< Taem niczy werbunek.
W arszaw a  (tel. M.). P o licya  w ileńska wptauta 

na ślad jakichś osobników, dokonujących wer* 
c unitu do a rm ii I  lio ty  am erykańskiej. Zwerbo­
w an i v, ten sposób potajem nie w  n iew ielk ich  
g ł upach by lj w ysy łan i do Gdańska, _____

Bron niem sc*a  dla Kesyi.
W arszaw a (tel. M.). Z portu Szczecińskiego 

przem ycano ju ż od dłuższego oxpsu broń nic-- 
miccicą do Rcsyi, Skutkiem t*go  kom isya En- 
ten ly rozciągnęła ścisły nadzót.' nad w yjeżdża­
ją cym i ?e Szczecina siatkam i, które przed wy- 
jezdem  z portu są rew idowaną przez o llcerów  
enteuckich.

Prezydent Witos w Jare Sławskiem.
Warszawa (PA T ) Dnia 13 bni. przybył p prozy 

dent ministrów Wjtos do Jarosławia, gdzie oczeki­
wał go generalny delegat rządu dr Gałecki. Na dwór 
cu kolejowym powitały prezydenta władze samorzą­
dowe i wojskowe o ia i bardzo liczni mieszkańcy 
inicsta i okolicy. W  gmachu starostwa udzielił p. 
Prezydent posłuchania przybyłym delegacjom, a 
następni t przemówił do wszystkich przed gmachem 
starostwa, podnosząc konieczność wytrwania wszy­
stkich obywateli w pracy dla doLra Rzeczypospoli­
tej. Opuściwszy Jarosław, udał się p. prezydent do 
Leżajska, Rudnika i Niska. Kilkutysięczny tłum 
ludności miejskiej i okolicznej oczekiwał puna pre- 
zydenna w Leżajsku, by iriódz zetknąć się z kiero- 
v  rikiem rządu i przedstawić inu swoje prośby. 
Również w Rudniku wolne miejsce przed szkołą 
zajęła licznie zgromadzona publiczność, która po 
powitaniu oprowadziła pana ministra po mieście, 
pokazując mu zniszczenia, wywołane wojną świato­
wą w roku 1913. Następnie pojechał pan prezydent 
do Niska, gdzie do wieczora udzielał posłuchania

Lr. rdz o lic, nie zgromadzonym mieszkańcom Niska, 
Następnie przyjął naczelników gminnych, którzy 
skarżyli się na liczne braki, a w szczególności po- 
voine tempo odbudowy i brak drzewa budowlane­
go i opalowego, konieczność upaństwowienia gim­
nazjum w Nisku oraz potrzebę budowy mostu na 
Sanie. Przedstawiciele urzędników j robotników we 
wszystkich zwiedzonych przez pana prezydenta miej 
seowościaeh podkreślali braki aprow izacyjne. W  po- 
ri'edzialek rano dnia 11 bm. powrócił p. prezydent 
do Warszawy.

j Śląska, zwołany przez polską partyę socyaUstyczną. 
w jec zagaił p. Jaworowski. Przewodniczył Bole­
sław- Limanowski. Po przemówieniu posła Daszyń­
skiego zgromadzeni powzięli następującą rezolucyę 
durny Śląsk przez zamieszkałą na nim ludność poi- 1 
Ską nalepy du Polski, a jego klasa robolnicza jest 
częścią nierozłączną całej polskiej klasy robotniczej. 
Klasa robotnicza polska protestuje przeciw odwle­
kaniu terminu plebiscytu.

Zwycięstwo polsKie.
Bytom (PAT) W  niedzielę odbyły się w Kamieniu 

powiatu strzeleckiego wybory do rady gminnej, 
pizyczem Polacy odnieśli świetne zwycięstwo. Radni 
polscy otrzymali 336 głesów. Niemcy natomiast 
llJko 9" Lista polska przeszła więc większością 
eO proc. Kamień jest jedną z najdalej na zachód 
wysuniętym wiosek powiatu strzeleckiego. W buw  
wszelkim twierdzeniom Niemców o niemieckośoi 
tsga powiatn Polacy zwyciężyli i  to tak wspaniale.

Bytom (RAT) W powiecie strzeleckim odbyły się 
wczoraj we wszystkich miejscowościach wiece, któro 
miały przibieg wręcz wspaniały. Wszędzie zebrąni 
podkreślali swą łączność z Polską. Uchwalono re- 
zoiucye protestujące energicznie przeciw dopuszcze­
niu emigrantów do glosowania. Bojowcy niemieccy 
którzy na kilku zebraniach starali się zakłócić spo­
kój /.usiali przepędzeni.

Unia prawosławia z Rzymem.
W arszaw a (teł, M.). W edle otrzymanych z Rzy­

mu wiadom ości, sfery watykańskie liczą sję z 
njożn°sCn:ą u n ii m iędzy Ko*cicłgm  rzymsko-ita- 
tGlicklm a p i aw orla w n ;m . Arcybiskup prawo­
sławny m ohylow sk i p izybył do Berlina i odbył 
w tej sptaw ie szereg narad z w ybitnem i osobi- 1 
stościam i resyjsk iem i. Na podstaw ie tych najad 
można stw ierdzić, że pam y-lue zahitw -ea.e spru 
wy n ie jest wykluczone.

Protegowana fabryka fałszywyoh marek 
polskich w Niemczech.

W arszaw a. (East E lp ress ) Gazeta po licy i pań­
stw ow ej podaje szczegóły w ykrycia fabryk i ty ' 
siącm arkówek polskich pod Wiesibadenem- 
Ś iedztwo w  Niem czech prow adzili delegowani z 
W arszaw y agenci po licyi śledczej Boch iad i 
Szwede. Fałszerze przyznali się do wydrukowa* 
nia 24 m ilionów  m arek. Odebrano im  około 1 
m iliona marek fa lsyfikatów . Pom im o pozornej 
goi™ w ości ze strony po licyi n iem ieckiej przy po­
m aganiu śledzeniu przestępców, dom yślać się 
można, *że fabryka korzystała z protekcyi wpły­
w ow ej. Dla zatarcia lego wrażenia, pewien a- 
gent niem iecki zaczął fabrykować 100-m arkówki 
niem ieckie. Fabrykę tę w yk ry li jakoby agenci 
policyi n iem ieckiej.

frlonarchizm w Prus ech.
Bytom. (P A T ). W yb ory  do śeimu prusk'>gc, 

które odbęuą się w  n iedzielę 20 b. m. mają być 
wediug prasy moparchisiycznej walną próbą 
zm iany opinii n ietyiko w Prusiech, aie i w ca­
łych Niemczech. W rocławska wCclue9iscne 
organ uurakonserwatystow monarcnist3'czuycb, 
wyraża nauzieję, że wynikiem  w yborów  będzie 
znaczny zw rot na prawo.

Odbudowa Francyi i  Belgii,
Stuttgart. fP A iy  Dr S.mons oświadczył w mo­

wie, że Niemcy będą się domagały dopuszczenia 
ich do współpracy przy odbudowie xra;u zniszczo 
m eg o ptitez wojny. Francy <> i Belgia nie powinny 
odi zueać wspótpiacy technicznej Niemiec, nie mo­
gąc saine sprostać zadaniu. Niemcy nie mają za- 
unatu wzbogacić s ę przj tem, mcz także nie 
chcą piacie olbrzymich sum na poczet wykonania 
prac, które sami mogą wykonać tańszym kosztem. 
Dalej oświadczył dr Simons, że  zdaje sobie spia* 
w ę .z  tego, że każda kontrpropczycya niemiecka 
wywoła podobne oburzenie w obozie przeciwnym, 
jbkie wy wolaiy w Niemczech żądania oaństw sprzy- 
mieizonycn.

_ Zmiany w gabinecte ang«ełskirn.
Poidhu. (P A T . haaio ). W -Londyn ie podano, u- 

rzęuowo wiadomość o oym isyi Mil nery sekre­
tarza dla kolonii i W altera  Langa, pierwszego 
lorda fum ii a: icyi. Teh ostatni ustąpił z powodu 
ziego  stanu zdrow ia. Sekretarzem  dla kolonii 
mianowano Cnurchiłla, p ierw szym  lordem  od- 
UnTaficyi został m .auowany sir W aszington, mi- 
nibtrem rolnictwa mianowano Artura Guylfith.

Len Citii P is c y  nosi u t n M
Warszawa (tel. M.). Ż  Lundymu telegrafu ją: 

W yb itny po lityk  angielski, lord Robert Cecjl, 
który dio tej pory popierał politykę L loyda  Ge- 
orge‘a, przyłączy! się’ obecnie do stronnictwa °* 
p. 2 ycyjne o.

Anglia oszcządza;
W arszaw o (Te le f. M.) Rząd angielski zt w zglę­

dów cszczędn. zarządził reónkcyę swoich piacó* 
w©k zagranicznych, do k tórych  zaliczył także i  
w isye  m arynai ki w Polsce. BC mc to  rząd a®" 
g ie lsk l nie przestał się interesować sprawam i 
m arynark i polskiej i  polecił swem u attache ni®' 
ry L  .rkj w Hadze, aby akredytował v ę  n rząd * 
polskiego Juko attache m arynark i angielskiej *  
Polsce.

Aresztowania w Moskwie. 
Muskwa. (P A T ) Aresztow anie killcu członków 

meskiewskłesjo sowietu nastąpiło nie z powodu 
intorinacyi, jakich udzielili angielskiej m isyi dla 
studyów, lecz z tego powodu, iż  dow iedziono 
im działalności antyrewoiucyjnej.

Pochód bolszswiKÓw *n  Azyl
Tokio. (PA T ) Wojska bolszewickie skoncentru- 

wJne w okolicy Cuaburowska posunęły rię kń 
tzece Iwan. Jeżeli pochód ten bęóz<e trwał dalej’ 
wówczas bolszewicy . napotkają na posterunki ja' 
pońskie. Z diug.ei strony donoszą o posuwaniu 
sie bplszew.ków w  kierunku nt Dnunę.

G Ó R N Y  S L A S k
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Zwierciadło polityczne.

ideologowie... wyborów.
Kraków, 15 lutego, 

(stm ) „Katonowstea .44 postawa „W yzw o len ia14, 
&tóre wobec zb liżan ia  się okresu wyborczego, 
^csizł^ na drogę bezpłodnego, „zasadniczego" 
^dyka łizm u , spotkała śię z jednom yślnem  po- 
tepjeniem deiiiiokraitycznej op in ii polskiej.

Już z racy i usunięcia się tego klubu od głoso­
wania. nad § 36 i 37 ustawy o senacie usłyszeli 
»W yzw o leń cy " gorzki, a  zasłużony wyrzut, że 
^obro państwa, i  dem okracyi poświęcają, ambi- 
cJrom  party jnym , że dla przygotow ania sobie 
Wruntu do dem agogii wyborczej idą, na rękę pra 
Wicy.

Ten odruch pańsitiwotwórczej op in ii nie -zawa-ó 
cił jedmalk „W yzw o len ia 11 z błędnej drogi. V/ k il 
• h a ś c ie  dn i po aferze senackiej w ystąpił ten 
klub z w w y m , tanim  gestem >-tpozycyjiio-p,ar­
mijnym, odw ołu jąc swego przedstawiciela!, nar 
bistra ro ln ictw a Poniatowskiego, z gabinetu 
Zasadnicze ośw ietlen ie w artości j  znaczenia te- 
®o kroku w  obecnym momencie da l już prem ier 
^ i t o s  w  znanym  swym  liście  do m in istra Po- 
^istowskiiego, stanow iącym  odpowiedź na je- 
?o „d ym isy jn y44 list, —  w e w czorajszym  zaś 
telegram ie z W arszaw y streściliśm y stano­
w isko prasy w arszaw skiej wobec tego zamachu 
"W yzw o len ia 44 na. Rabintt Jednakże obok tego 
^arto  jeszcze przytoczyć głosy poszczególnych 
Wybitnych organów prasy warszawskiej, clia- 
l>a-kterysryzujące ten osobliwy rodzaj tak tyk i 
"dem okratycznej44.

Jako przeżytek „przedw ojennych41, njepaf-kł. 
ben ta im yd i i  niepaństwowych m etod dzia łan ia  
M ity c zn e g o  cnarakteryzuje ten postępek „Ku- 
py«r Pwranny4':

„Nasze życie parlam entarne —  czytam y w  
iKuryarze Porannym 44, —  zdradza jeszcze nie- 
taiz ślady dawne, przedwojennie, konw en tyk lo-, 
^ych  m etod działania, małych, partyjnych  ge­
stów, uwiązanych za „czyny44 polityczne w  mii.- 
^■rokosmie prow incyonaliiego po l it  y kowani a, o- 
^ ł'ch ,konsp iracyjnych  pomysłów, m ających pod 
^'dżyć V. posadach bryłę śwatia, przynajm niej w  
U ję c iu  najbliższych adherentów projektodow- 
cy i w  igronie zaufanych współwyznawców .

>,Te metody, przeniesione na grunt praw dzi­
wego, psurlamentarueigo życia  państwowego, ma 
lą  tę wadę, że zapominają zasadniczo o  tern, f t  
»dohno Rzeczypospolito j 14 to  n ie  problem prow in 
^yonainego konwentyklu, lecz ta w ie lka  rzecz, 
której podporządkowane muszą być wszelkie 
drobne, partyjne interesy, gdy używane są w  
chw ilacli pańsTwmro -ważnych41.

N iem niej ostro osądzą tę demon straty ę m in ii 
stea Pon ia tow sk iego  bardziej na lewo stojący 
"Naród '4, .który na ogół rzadko złia jdu je słowa 
^^Zapirobaty dla wystąpień radykalny cl) w Sej- 
nhe, 0. i i e Są, 0ne objawam i w a lk i o zasady de- 

' tanattyczne. Za tak i jednak objaw  w a lk i o za- 
^ y  „N aród 1 n ie  uważa tego gestu „W yzw o lę  ■ 
, 1̂ 4‘, dając artykułow i, traktującem u o  tej mą- 
.eryit, zmiamiertny tytuł „Polityka, czy am facya?" 
| charakteryzując to jalco dalszy ob jaw  dyleian-
* zńiu politycznego, zadem onsuowaneco juz

Itąnowiiśkiem  „W yzw o len ia 44 przy głosowa? 
"ń  nad senatem.

"Ustąpienie m in istra  Pon iatow sk iego , —  pi- 
? e „N aród44, — jest w  dzisiejszych warunkach 
^ hkom item  wzm ocnieniem  w pływ ów  prawico- 

Ych w  gabinecie. W  momencie decydującym  
"^ ń n ic tw o  „W yzw olen ie". uczyniło w  solidai- 
r “ sci bloku lew icowego znaczny wyłom , onie- 
„  Jilc  stanowisko najm niej wspjpapfe d la  zasad 

ernoki-"tycznych i  sprzeczne z dotychczasową 
^  ^ k ą  party*. Zaczyniają m nożyć się oznaki,

* w yzw olen ie  wchodzi na drogę sabotażu sy-
parlamcnitarnegoi, że w idząc się zaw ie 

«n 'OT1-e w  O b ie l i  nadziejach program owych, 
Jr le cierp liw ib lie lega ln ą  w a lką  na gruncie sej- 

staje na gruncie anly- lub a-partamen 
•̂ ni’ 9zuhając poza Sejm em  argum entów  dl,a 

*^®go stanowiska. 
k\v stldzimy, ażeby już dzisia j takie konse- 
r j ^ y e  były uspraw ied liw ione, ddosobujony 
c^ ^ h a liam  W y  w o le n ia  n ie w róży jego zamie 

znaczniejszych sukcesów politycznych, 
^ttm- ®*^nn,ic*wo W yzw olen ie  szukało poro* 
^  ‘ teaja z całą lew icą  dem okratyczną, gdyby 
t w , p o s ł u c h  dla swej taktyki w party i so 
(W e>nyCr 5 ej’ W 2  P - R. i w  stronnictw ie lu- 

ein Piast, — to jest rzeczą m ożliwą, że sy- 
sejmowia m ogłaby się znakom icie wy*

gtrupy W yzw olen ia  0 negatyw nym  stosunku tej 
p arty i do spraw, zw iązanych  z  dyskusyą kon­
stytucyjną zadecydowało albo stanowisko zasa­
dniczego antyparlam entaryzm u, a  w ięc syndy- 
kalistyczwe, albc względy natury polityczmo-wy- 
borczej, ar w ięc agitacyjne. Jeżeli jest faktem, 
że spraw a senatu stać się m a dla W yzw olen ia  
argum entem 'w  w alce wyborczej, to m etoda roz­
bijania, dis, celów  wynorczych rządu W itosa  u 
trud niania! obrad sejm owych, a co za tem idzie  
i  w zm acn ian ia  czynn ików  praw icowych, jest 
zgubnia, zła i  bezcelowia.

„Zam ierzona dyritlśya m in istra Poniatowskie 
go w  w ysokim  stopniu podważa dotychczasowy 
charakter rządów Wn sa który w dzisiejszym 
momencEc jest jedynym możliwym rządem w  
Poi&^e.

„S tanow isko Wyzwolenia- nie ty lko  uta udnia 
akcyę uzdrow ien ia gabinetu, ale un iem ożliw ia  
wprost jego reorganizacyę i  daj© sposobność na- 
rouowej dem okracyi do tem siln iejszego w yw ie  
raniia. presyi n,a gabinet.

„W yrażam y wątpliwość, czy ta,ki© konsekwen 
cye są nawet dlia Wyzwolona a pożądane44.

U m iorkow any i  trzeźwy, aie stojący konśe- 
kw em nie na stanowisku demokraltycznem „Ku- 
ryei P o lsk i44 charakteryzuje sytujacyę bardzo 
tn-afnie:

„Cała sprzeczność, tkw iąca  w obecnej sytua- 
cy i w w w ietrznej polskiej, odzw iercied la  się w  
prośbie o dym isyę ministna ro ln ictw a i  w  liście 
szefa rządu do ustępującego Kolegi Obaj m ają 
słuszność: p. W itos, przyznając JS słuszność mo 
tyw om  p. Poniatowskiego, do w ręcz jednak od­

m iennych od n iego  dochodzi wniosków . K tóż 
może wątpić, że jednolitość akcyi rządu jest po­
stulatem pierwszorzędnej wiagń? W  tem p. P o ­
n iatow ski m a słuszność zupełną. A le  czyż ni© 
jest paiawdą, że niebezpieczeństwa, zewnętrzne 
jeszcze nie usunięte, w a lka  o granice n a  zacho­
dzi© i  wscnodzie jeszcze nie rozstrzygnięta, n ie 
pozw ala ją  ,ńa swobodną grę wszystkich sprze- ’ 
cznych m iędzy sobą sił i prądów w  polityce w e­
wnętrznej państwa?

„To  pierwsza, anty nom ia w ' położeniu. W yn i­
ka z niej cały sizereg dais.zych. Zai owno Sejm, 
jak i  kraj uważają utrzymanie p. Witosa u ste­
ru rządu za konieczne. Jeśli aaś p. W i tos pod­
jąć nm zadanie wzmocnienia, .spoistości weu 
nęu-znej rządu, to rozw ój pójść musi w  kierun­
ku odwrotnym , n iż ten, k tóry w skazu ją  d ym i- 
3ye pp. Daszyńskiego i  Poiniaibowskiego.

„Sprzeczności te muszą być usunięte, jeś li Gołe 
nasze życie publiczne nie m a w przeddzień naj­
donioślejszych wypadków- zewnętrznych przed­
staw iać obrazu zupełnego chaosu. Usunięcie ich 
jest w łośnie głównem  zadaniem  p. W itosa. Za ­
danie ciężkie, a le  lisit p. Witosia św iadczy, ze p. 
prezydent m in iS tiów  doskonale zdaje sobie spm  
wę z  istoty i trudności tego zadan ia44.

Przytoczone głosy charakteryzu ją dosta tecm  
n ie Ibłędność kroku „Wyziwolem ia44, rarówno ^ ocr  
w zgiędem  zasadniczym , jak taktycznym , aby do 
tej charakterystyki trzena jeszcze dpdawm? spe- 
cyalne sitowa poitępieniią. Równocześnie zias są 
one dowodem, ze cały oboz demokratyczny w 
Poisce stoi zwarta lawą za rządem mezi den ta 
Witosa.

Anglia zmienia stanowisko w sprawie Górnego SiąsKa
Nastrój ludności górnośląskiej aoskonały.

Lwów, 10 lutego. J m urkowych, zab ijan iem  w  n ie cukierków. Pod- 
Od wybitnego pracow n ika plebiscytowego na . . .

Górnym  Śląsku dow iaduje się współpracownik 
„R u ryera  Lw ow sk iego14: Nastrój na Górnym
Śląsku dla nas jest doskomity. Pęd ludności ku

   Z  .Z T T T - tA lb ł  i ń  -m u r it rR i n i - o  r » n  p n o h  V  T 1 P -Polsce jest tak w ie lk i, iż  przybiera on cechy pe-

uosi to z ugromnem ździw ien iem  i  lueukrywa­
nym  podziwem  korespondent ,,Times4ów 4-, k tóry 
jako A n g lik  byłby raczej skłonny w idzieć sto­
sunki na Gój nym Śląsku na naszą niekorzyść. ■ 

A  m oże właśnie w. zw iązku  z  tem , iż 1 szanse
wnej zapamiętałości, która nie liczy  się z argu- ! nasze na Górnym Śląsku okazu ją się coraz bar- 

!"m entam jjnatu iy eko-nomicznef, gospodarczej, na dziej n ii»wątpliwem i, pozostaje-fakt, iż  w decj - 
i które N iem cy najw ięcej liczył: N ie  robi dzia zu- dujących sferach angiul dtich daje się zauważyć 
‘ pełnie w rażen ia np. wskazywanie przez Niem--J pęw ien rw rot kokzyśthy d la  w * - 'w  spraw ie Gor­

ców na spadek marki polskiej i  sztuczki niem ie- ,nego Ś ląska —  takie bow iem  w iadom ości nad- 
ckie z rozdawaniem  polskich banknotów stu- i chodzą ze źródeł poważnych.

Podział majątku niemieckiego w Gdańsku.
Paryż. (Tel. w ł.) Jednym z warunków, pod 

k tórym i Polska podpinała konwencyę polsko- 
gdańsika był ten, że w m yśl artykułu 107 trak ta­
tu  wersalskiego, podział majątku Rzesry nie­
mieckiej i państwa pruskiego, pozostałego na 
tery tor yum wolnego miast? zostanie dokonany 
między Gaańsk i  Polskę nie przez konbtarza 
l ig i  Narodów, lecz przez konfereneye ambasa­
do rów.

Konierencya aniabdsadorów zgodziła się na  to

i  w  d iiiu  24 stycznia postanowiła w.irsłać na 
m iejsce specyalną komisyę.

Kom isya ta składa się z p. L e fe v re ‘a  (Fran- 
cya), p. Carr‘a (A n g lia ); W łochy będzie repre 
zentowal korosiul w iosk i w  Gdańska. Carr w yje- 
żuża do Gdańska w  sobotę d. 12 bm „ L e feyre  w  
środę.

M ajątek  do poaziału  stanow ią dok i portowe, 
koszary, szkołą politechniczna, gim nazya, zbior­
n ik i i  cystorny, Laey itd

Kobiety w służbie wojskowej.

Przeszkodzie jedniak porozumieniu stoi 
^ 'zejednane doktrynerstwo pewnych posłów

Wojskowa szkoła dla
(m -m ) W  Poznaniu założyło M Spr. W ojsk. 

Centralną Szkołę W ojskowy Ochotniczej L eg ii 
kobiet. W spółpracownik „K uryera  Poznańskie­
go" zw ióc ił si© do m iarodajnych czynników o 
bliższe in form acye w  tej tspia.wie.

  Z  chw ilą  dem ob ilizac ji -zastanawiano się
ncd  dalszym i losam i Legiij Kob iet oświajdezono 
mu. Uznano tam, że służba frontowa jest dla 
kobiet nieodpowiednia. Postanów .ono natomiast 
u tworzyć szkoły wojskowe m a kobiet, posiada­
jących pew ien cenzus naukowy, by przygotować 
zastęp, wyszkolonych zawodowo, sił kobiecych
d la  wojska,

Stuidya w szkole wojskowej m ają  obejmować 
pięć działów': sanitarny, bmraliistyki w ojskow ej, 
gospodarczy, ośw'iatow'y i służby łączności. K u r­
sów' jest dw'a: oficerski, dla osób z ukończoneini 
studyam i gimn-aizyalnemi, lub innej równorzęd­
nej | szkoły średniej, trw ający 8— 10 m iesięcy, 
oraz kurs podoficerski, trw ający 4—5 miesięcy, 
dla osób, m ających ukończone 2 -  3 k lasy szkoly 
średniej lub powszechną sześcioklasową. Km -s 
sasitarny, specyalnie, trwać będzie 1— 2 lat. Po 
ukończeniu kursu i zdaniu, ewentuałnem, odpo­
w iedniego egzaminu, uczestniczki kursów obo­
w iązane są do służby czynnej w  arm ii przez je ­
den rok. oraz do świadczeń wojennych do 50 ro- 
ttu życia, w  razie wojny.

Uczenice internowane są w szkole, co jes i ko-

kobiet w Poznaniu.
nieeznem ze względu na ściśle w ojskow y cha 
rakter im  ty tu cy i. W ychow ank i szkoły otrzym u­
ją  bezpłatną naukę, m ieszkanie, wiikt, umundu­
row anie itd. i  żołd podług norm, przyjętych  dla 
szkół wojskowych. Po  egzam inie otrzym ają od­
pow iedni stopień w ojskow y i  przynależne doń 
pobory w naturze i ' pieniądza©h.

Na zapytanie, jak i cel m a wojskowość vv po­
w oływ aniu  kobiet do służby m ilitarnej odpo­
w iedź brzm iała:

Na niektórych stanowiskach są, kobiety bar­
dzo użyteczne, np. sanitąryuszk i —  dalej w  słu­
żbie w artow niczej, łączności itp,, trzeba zatem 
było um ożliw ić im  dalszy pobyt w  wmjsku, do 
którego w ie le  bardzo kobiet garnie się dziś.

—■ A  czy nie zostaną przez to pokrzywdzeni 
inw alidzi, dla których przed ewszy stk i em m ie j­
sca tak ie zarezerwowane być pow inny?

— Chyba że nie. M iejsc w  Wojskowmści jest 
tyle, że starczy dla wszystkich; a za to przybę­
dzie moc żołn ierzy czynnych do arm ii, k iórzy 
p ierwej w biurach pracować musieli, teraz zaś 
użyć ich będzie można do ewentualnej służby na 
froncie.

— Ten ostatni w zgląd  traci cliy ba na wadze 
w okresie pokojow ym ?

—  To względne. Dużo dałoby się pow iedzieć 
w tej m ierze. W każdym  razie wojskowość pra­
gnie -zatrzymać kadry kobiece.
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Ustawowe popieranie próżniactwa.
Amerykanin o intenzywności pracy w Polscei

(m-m ) Pew ien  em igrant, pow róciw szy z Am e- f w  ten sposób, że jean i pracowmicy .idą  ns 
ryk i, ośw iadczył: j silc-k, podczas gdy inn i ich zastępuję, a

—  Gdybym w  Polsce chciał tyle pracować, ile 
pracować trzeba w  Am eryce, m ógłbym  zarobić 
to sarno... Tam  człow iek pracuje za konia, a koń 
za dyabla.

U nas zaś, zwłaszcza od czadów polskich, co­
raz potężniejszą staje się fa la  p iózn iactw a, któ­
rej skutki odczuwam y aż nadto dubrze na na- 
szem półcien iu  gospodarczem.

Jedno z pism am erykańskich zam ieściło ar­
tyku ł Am erykanina, k tóry niedawno bawił w 
Polsoe, om aw iający in lenzywność pracy w P o l­
sce. Au tor artykułu godzi się w zasadzie, że pra 
ca ponad ośm godzin na dobę nie jest produk­
cyjna w zawodach wyczerpujący ctr. jak  w gór­
n ictw ie, lrptnictw ie, w  iabrykach, w ogćle we 
w szelk iego rodzaju  pracy, w ym agającej c iąg­
łego wytężonego wysiłku

Natom iast A m erykan in  n ie może pojąć, d la ­
czego zasada ośm iogodzinnej pracy została roz- 
jągn ię ią  na przedsiębiorstwa tego rodzaju , jak  

lepy, go larn ie i t. p.
N a całym św iecie jest p  aktj kowane, że pod­

czas pory obiadowej w  zakładach tego rodzaju, 
jak  sklepy, go larn ie i t. p. zm iana odbywa się

na po-
g i y

tam ci vvrócą, —  zażyw ają  sami dopiero posiłku 
i  wypoczynku. W  Polsce tymczasem zaprowa 
dzono ustawę, która postanawia, iż  od godziny 
l-szej do 3 c;iej po południu wszystkie sklepy, 
zakłady fryzycrsk ie i t. p. m ają być zamknięte. 
Od godziny zatem 1 szej do 3-ciej po południu 
w  Polsce pracować nie wolno, a to pod grozą 
grzyw ien ! Polska zatem, —  argum entuje autor, 
—  jest jedynym  krajem  na Całym świecie, gdzie 
prąci się karę za to, iż się pracuje w  godzinach 
„n iedozw olonych11. i

Po w ykazan iu  horendrlności tego zarządze­
nia, n iew ygody publiczności oraz stra ly  w łaśc i­
c ie li przedsiębiorstw, autor usiłuje udowodnić, 
że zaprowadzenie tak ie św iadczy tylko o na­
sze m „zam iłow an iu  do próżn iactw a11.

„K to  nie p iacuje, ten jeść n ie pow in ien1* —  
kończy yankes. —  Po lacy dlatego tez, zamiast 
oąlądać się na pomoc z zagranicy, pow inn i jąć 
się pracy i zw iększyć swą produkcyę".

K rytyka  to surowa, bezwzględna, —  czy jed ­
nak częściowo nie zasłużyliśm y na te gorzkie 
słowa naszem systeniatyczncm „św iętow an iem 11 
i ustawo wem popieran iem  próżn iactwa?

i a r te k h ś o  w alk r c w t i l u c M c h  
w  Iflardyi.

(s fm j W e lk a  Irlandczyków  o niepodległość 
obfitu je w  epizody, św iadczące z jednej strony 
o w yltwaJo-ści „sinn fein istów  *, z drugiej o z im ­
nem  i bezwzględnem , a jednocześnie wściekłem  
oki:ucieńa'twit, z jak iem  A ng licy  występują prze 
c iw ko  —  całej ludności Ir landy i za terroryzm  
pow S‘tańcóvv. Jeden z takich  epizodów  rozegrał 
się niedawno.

W  matem klsm dzkiem  m iasteczku M allow , o- 
kolo godziny 10 w ieczorem , inspektor po licyi 
hrabstwa, kapitan K ing, w  tow arzystw ie swej 
żony przechodził przez stacyę. N agłe dziew ięciu  
ludzi nadbiegło i dało do nich strzały. P iz y  p ier 
wszym  w ystrzale pani K in g  upadła. M ąż je j w 
m gnien iu  oka w y ją ł rew olw er i  dał ogn ia  do 
napastników . Jednocześnie gw izdk iem  zaalar­
m ow ał poncyę, poczem tra iiony kulą w  brzuch, 
która prze dziuraw iła mu w nętrzności, stracił 
przytom ność.

Gdy nadbiegli agenci i  żołnierze, na m iejscu 
dram atu nie zastali już nikogo, oprócz inspek­
tora po licy i i jego żony, p ław iących  się w  poto­
kach krw i. Przeniesiono ich  do szpitala. Pan i

K in g po awóch godzinach umarła. Mąż je j jest 
m iędzy życiem  a śm iercią.

Zam ach len w yw ołał ślepą wściekłość w  po li­
cyi z M allow . U dali się oni licznie na stacyę, 
k aza li urzędniku nr podnieść ię c c do góry j  da li 
do nich ognia. Jednego zabito odrazu, ośmiu zas 
iuaio>no m niej lub w ięcej ciężko. Inni w  liczbie 
okcło dwunastu skoczyli, tłocząc się w pospie­
chu, do w ekslu jącej lokom otywy i pod selwam i 
z fu zyj i  gradem  kui z rew olw erów  uciekli, pu­
ściwszy całą parę.

P rzą * całą noc trwała strzelanina, rano w ięk ­
szość m ieszkańców lego m ałego miasteczka, bo­
jąc się prześladowań, opuściła swe m ieszkania.

Tegoż dnia zastosowano po raz pierwszy pra­
w o wójenne w  Irlandyi. Kolonista, n ie jak i Mur- 
phy, u którego znaleziono nabity re.wolwer, zo­
stał skazany na śm ierć przez sąd w ojenny i na­
tychm iast rozstrzelany.

Tanio do sprzedania
1 łJżko z wkładem spręźynowem, 2 łóżka dziecinna 
z wkładami sprężynowemi, jtoucze* da kart skła­
dany 2 gramofony 1 zarzutką i ubrania anglazowa. 
O^lgdsć można od godz. 1— 3 popołudni^ Kraków, 

ul. Kurniki 3, parter.
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W  p ś ii j i i  za  własnym kapeluszem.
Przykra jest rzeczą, gdy złośliwy w iatr podwinie 
mlortei pannie sukienke na n licv tP iW kro dla do­
tyczącej. Pifnov” ‘ inaczej na rzocz te sie zapatruj®)- 
aniturasuiafem  w wvsrik:m stoooiu jest wywróceni® 
parasola na drugą stronę. wtcdv. srdv z calem zau­
faniem orv\ i sram y ko. by sie schronić przed desz­
czem. ale chyba naifatalniejszem jest zerwani® 
prezz w itar kapelusza.

Jest to_nieszcześt te tego rodzaju, i? u niko*®
!prócz ofia yl —  n s wzbudzi współczucia, ale na­
wet zmusza do głośnej wesołości.

Bo »vvoDraźmv sobie tylko,
luzie poważny obywatel, w iatr mu w iele yv uszt 

śnieg siecze no tyyarzy. bioto chlapie pod nogmń- 
Wszystko usuiisaLia do poważnych myśli i reflek?vl.

Nag,e z z rosru ulicy wypa la iak bandyta wiatr
— zrywa poważnemu panu kanelusz i perywa ^  
przestworza...

—  Boże! ed iie  en zleci?! —  m vś!i w  duchu obra­
bowany : jat. myśliwy za upatrzonym ptakiem śle­
dzi n.eszczcsnezo zbiega, który tymczasem nie fo ­
lii.c  sobie nic z nieszczęścia właściciela, cbd si® 
kilka razy o gzyms ieunei i drusiej kamienicy f 
wykonawszy jeszcze kilka salto-mortale w  powietrzu
— spada nareszcie..

Starszy pan Dodbieaa. nadstawia rece. celnie w 
niego okiem —  już izo ma... Tak iesi w kałuży.

Dopada go wic o m łodzieńczym krokiem. schvl® 
się po zbiega i —  .adza cała ręko w 'kałuże... A 
kape.usz? Oho!... W  figlarnych podskokach toczy 
sie Przed nim zmaszrific nieszcześiiweco do córa* 
szybszych ewolucyi, Zabit-ea mu -’ -ope. cl wtatr 
zmienił Kierunek i kapelusz podskakuie tuż ptz^d 
ścigającym tak bliziutko, że tylko znowu reke po­
trzeba wyciągnąć... W  tei cnwili k ap ek jz  zpoyyU
Podskoczył, znowu sie uniósł w  powietrze, edzie wy­
konał k ilka pięknych piruetów i spoczął ostatecznie 
w- rynsztoku.

— Co za szczęście, że nie na drzewie Jub dachu!
—  m vś!i starszy nan podnosi go 2 naŁva i —  gdy­
by nie był-to  ieeo własny kapelusz, potargałby zo 
z pewnością na drobne kawałki.

Dopiero teraz zauważył, że biegnie za nirt kilku 
małych pauprow. zabawiających sie świetnie na 
koszt jego.

Ban robi dobra mine i z orzvia.:nvm uśmie­
chem zapewn.a obdartych przedstawicieli opinii u- 
licznei. że yyiatr iest dzisiai bardzo sihro.

Botem w yc ią g i chustko dc no3a ywciera łłape- 
lusz i yysadza go na elowe tak silnie że z pewno­
ścią rKetvlko w iatr strefy umiarkewanei ale nawet
sirocco nie byłby w stanie go poruszyć.

A rarusi diuzo leszcze nie mogli sie uspokoić 
swej żłośliWei wesołości — . i towar? yszeji bwi jśflfzez 
całe. długa ulice w tei m iłej n a ld e i zapewne.“ że 
poważny jegomość da im  ie^zcza jedno ucieszne a 
bezpłatne widowisko r fty c z j-n  bedzłe m iał snoso- 
iność popisania sie raczościa swych pięćdziesię­
cioletnich nedaiów.

Nie śmieicie się U. Tragicznym bvwa niekiedy 
maż zdradzany śeigafacv swa żona. dramatycznom 
test szukanie na dworcu zgjbionel walizki, komicz­
na przymusowa jazda przez pomyłkę tramwaiom 
w nzcciwna stronę niż za .der :alistny — ale pogoń 
za własnym kaneltyŁem to tragidya i aranu.t i ko- 
iu.ed.ya zaraz n i " trrnt

«

WŚRÓD KSIĄŻEK.
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M I E C Z Y S Ł A W  S E B A S T IA N Ę

„Towarzysze sztuki
O ryginalny tvtu l zastosowany został ze szcze 

golną trafnośc!ą do ródzaju utworu, w  którym  
„obok sztuki", — c ile rozum iem y pod tą nazwą 
literaturę piękną. —  zostało przemycone 1 na 
p ierwsze m iejsce w ysunięte zagadnienie społecz­
ne. o czem zresztą sani autor we wstępie uprze­
dza. To  zniewala do przy jęcia  w  ocenie 3pecyal- 
nego punktu y^idzenia. Na książkę należy zatem 
spojrzeć przedet’ s2ystkiem. jako n  gruntowne 
studyum zam kniętego w  sobie św iata pracowni­
ków  drukarskich, ściślej biorąc zecerów, którzy 
stanowią w łaściwy typ owych „tow arzyszów  
'Sztuki11. Próha n iezw yk le ciekawa, jeżeli się zwa­
ży, iak m ało w  istocie w iemy o tych w iernych 
towarzyszach pracy uczonego ,8 poety czy dzien- 
Ti'kai/d.

Jeżeli uprzyiom nić sobie znaczenie pierwszych 
druków, lakie wyszły z pod niedołężnych, pier­
wotnych tłuczni, w dobie, gdy sztuka i rzem iosła 
tak blisko były z 9cbą zw iązane, przypuszczać 
można, że tadość twórcza i s.u zna auma roz­
pierać m usiały serca ówczesnych wynalazców  i 
'wspótpracowmików szlachetnej sztuki drukar­
skiej. W szak brali oni czynny udział w dziele, 
którego i uzwój m iał zm ienić postać fw ia ta . Gó.ż 
z tego dzis,aj pozostało? O tern op ow ia ia  nam 
•wł i^n s powieść.

Nam iętny i ponury ton tego oskarżm ia. ja ­
kiem ie?t książka. — a to uróu i  wi iocznego sia- 
ran ia t t a  o zachowanie oni d !yw ;z.mi, -- ku- 
że "w h-rzy ć, że psychika tei ważn*] grupy spo­
łecznej. kształtu je się w warunkach w yją tkow o 
niezdrowych.

Pom inąwszy techniczne konieczności zawodu, 
które ju/, po krótkim  czasie podkopują siły i od­
porność fizyczną przeciętnego pracownika, m a- i

m y tu eto czynienia ze splotem czvnników  inte- 
lektualno-m oralnyeh tak osobliwym , że z pod 
ich  wpływu bezkarnie ujść m ogą tylko charak­
tery  w yjątkow o silne lub też jednostki zupemie 
tępe umysłowo. Jest to owo codzienne przenika­
nie nawale sprzecznych opinij, m yśli i  wrażeń 
ze wszystkich dziedzin um ysłowości ludzkiej, 
brz porządku i wyboru, w m ózgi niedostatecznie 
p izyaotow ane do ich wchłonięcia i uporządko­
wania, a to choćby z tego prostego powodu, że 
uczeń drukam i rozpoczyna swói zawód w w ie­
ku chłopięcym . Dla jednostek wybitn ie in te li­
gentnych jest to teoretyczn ie pole do samouctw-a,
szkoła, która meże urobić człow ieka dzielnego 
życiowo, o niezależnych poglądach. —  w prak­
tyce >dnak  wypada to zazw yczaj inaczej, o ile  
nie kończy się, jak  u Drwicza. w sposób rady­
kalny. to jest: opuszczeniem zawodu. Ow Julian 
D rw icz narysowana zóslał z żywego modelu — 
to sie czuje, Ten żółciowy, zacięty. i * cz\vykle 
in teligentny chło-pak którego bieda, i fatalne 
stosunki rodzinne zm uszają do porzucenia nau­
ki. a.by ze wstrętem  i głuchym buntem w duszy, 
stanąć przy kaszcie drukarskiej — jest realisty­
cznie i psycholugicznie wyst-udyowany z n ieby­
w ałą prawdą i konsekwencyą, — aie nie może 
w  żaden sposób uchodzić za typowego przedsta­
w ic ie la  danej grupy, w której, jak  wszedzie, 
znajdować sie muszą także jednostki ..w.aśnie 
do tego stworzone" i zadowolone ze swego losu. 
Tym czasem  ta w łaśnie zasadnicza niechęć 
Drwicza i b ijące w oczy nieprzystosowanie się 
do danego stanowiska socyalnego, dochodzące 
aż do pokusy samobójstwa, kładą autorow i na 
oczy czarne okulary, przez które ogólny obraz 
w yp sd ą  jednostajn ie szaro i monotonnie. Jedy­
ny ton żywszy, to końcowy odruch buntu, w io ­
dący Drw icza do wyz-wolenia z nienawistnego 
jarzma. W  tern miejscu jednak powieść się ury­
wa. gdy przeciwnie, powinnahy w  tym interesu­
jącym  momencie żvc;ow ego przełomu, właśnie 
się rozpocząć. A  warto było. zw ażywszy ciekaw ie 
zakreśloną lin ię rozwoju  Yvewnętrznego człow ie­

ka. k tóry odn3.1azi w  sobie w olę i póidzie odtąd 
własną drogą, wskazaną przez wybija jącą się 
nad poziom in teligencyę 1 rozbudzone życi® 
ideowe.

A le  trzeba w-niknąć w  intencyę pisarza, który 
św iadom ie odsunął na drugi pian literaturę i }  
rzadką wstrzem ięźliw ością nie ulegt pokusi® 
fantazyi pow ieściopisaiskiej. m imo, że o n icza' 
rrzeczonych zdolnościach autora w tym kierun­
ku. św iadczy szereg nowel, rozrzuconych po c?a'  
sopdsmach. T j m razem, idąc w  ślady zdecydo­
wanych naturalisiów . nie zboczył ani o krnk 
” a m anowce łatwych elektów , dając ścisłe stu­
dyum społeczne, odtworzone z drobiazgową do' 
kładnością długoletn iego obserwatora, u jawnia* 
iac przytem  niezwykłe zdolności anaiityczne,- 
Bodjął ten trud, k ierow any m yślą użyteczności
społecznej, i- to tłom aczy nieco suchą form ę 
wminej pracy, rzucającej św iatło na lemat, do­
tąd u nas zupę n ie n iezużytkowany. „Tov\arzy* 
sze sztuki" to książka, która nie bawd. lecz znie­
wala do myślenia, w  dobie, gdy palące zagad* 
nienia społeczne nakazują każdemu zw rócić ba* 
czną uwagę na praYva kształtowania się zbioro* 
w ej duszy pewnych grup piracovY n ików . W  koń­
cu nią można pominąć szczegółu, św iadcząceg0 
nietylko o zdum iew ającej znajomości autor® 
techniki zawodu, ale i o jego niepospolitej
mysłowośei artystycznej. Chodzi o ią-dyne yV

sw o im  ro d za ju  ozdoby graficzne, a wiec l im e 
ornam enta lny  i in ieyaly .  skomponoYvane n®1 
podstaw ie  motyYYów. jak ie  dadzą się uzyska0 
z zastosow an ia  d ro b n y c l^ n n rze d z i  zecersk ich  
przy użyciu  ruchóY* p ra w id ło w y c h  lup  r.iepra' 
w id łow ych , jak ie  d an y  osobnik  w y k o n u je  prz3  ̂
pracy, odpow iedn io  do sw ego  tem peram entu.  
N a d a ja  one książce typogra f iczn ie  oarębny  cha* 
ra.kter, a w  odniesieniu  do treści v\iążą się z mfc 
w  śposób Yvyjątkowo h sam on im y .  ,

M ały słOYYniczek te rm in ów  technicznych st®' 
noY\ i pożądane uzupełn ien ie  książki. t E.

f



Numer 43     , . w -  „GONIEC KRAKOWSKI"     Str. 5

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Św. Faustyna m.

Wschód słońca: 7 53.

Zachód słońca: 5‘56.

Długość dnia: 10 00.

TEATR HU. J U L IU S Z A  S Ł O W A C K IE G O
Wtorek. ..Nina'1 
środa: ..Orlątko".
Czwartek. „Przechodzień*.
Pialek: „rrzichodzleń".
Sobota’ „Przechodzień**.
Niedziela nonoł.: ..Taniec czynownikow".

W ieczór:' „Przechodzień*.
TE A T R  ..B AG ATE LA*

Wtorek: „Bogaty wuiaszek”
Nrcda: . Bogaty wuiaszek*.
Czwartek: ..Bogaty wuiaszek**.
Pin lłk: „Bogaty wuiaszek*.
Sobota: „Bogaty wuiaszek**.

TEATR POW SZECHNY
Wtorek: ..Za dawnych dobrych czasów**;
Stoda pooob: ..\laicr ułanów1*.

Wieczór: ..Maz a grzeczności**
Czwartek: „Romeo i Julia1"
Pir-rek: Maior uianów“ . »* - 
Sobota: „Romeo i Julia*’ .
Niedziela uoooł.: „Za dawnych dobrych czasów1. 

Wieczór: „Ilotneo i Julia**.
o p e r e t k a  W  N O W O Ś C IA C H

WTorek: ..Cygańska nrłeść". 
ś. oć.a: „Cygańska miłość*’.
Czwatrek: „Cygańska mtlość**.
P i ą t e k :  „Cygańska miłość**.
Sobota: „CyKańska milosc".
WYKŁADY W d o m u  a r t y s t ó w  m a c  łw  butna) 

w zarządzie krakowskiego Kwlazko literatów.
Wtorek. J. Flach: ..Śladem sławnych romansów**, 

cz. G-ta: Robinson.
Czwartek. Józef Flach. ..Śladem slawnycn roman- 

só\v“ . cz. i t ru : Guliwer.
KGLLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY LINIA A - B  L. m .  
środa. K. H. Rostworowski: „Obecne położenia Pol­

ski1* (Sprawa żvdowskal; _ .
Fiutek. Mieczysław Z.elenklewiez: „w ieczór autor­

ski'* (Poezyeb

Dar Piłsudskiego dla ubogich Paryża.
(liy Naczelnik Państwa opuszczając stolicę Fran- 

cyi złoży! na ręce rady miejskiej 10 tysięcy fran­
ków na rzecz ubogich miasta Paryża.

Liga M J w  nie za:m.e sie spaiGalityi w s H t t
Posiedzenie Rady wykonawczej L igi Narodów od­

będzie się Unia 21 but. w Paryżu, nie zaś w Ge­
newie. .

Oprócz kwesty], tyczących się bezpośrednio Polski, 
figurujących na porządku dziennym j znanych już 
z poprzednich telegramów, postawiono jeszcze 
trzy sprawy. •

Mianowicie: walkę z tyfusem w Polsce, daloj 
atrjbucye i ostateczną definicyę mandatu obrony 
militarnej Gdańska, wreszcie obstrukcję władz 
gdupskich w sprawie rokowań niemiecko-polskich 
t  ruch tranzytowy przez korytarz. Na tę obstrukcyę 
rząd polski złożył zażalenie w Lidze Narodów.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa Rada 
Wykonawcza Ligi nie będzie zastanawiała się nąd 
pe*ycvą ukraińską w sprawia rzekomego teroru pol­
skiego w Galicyi Wschodniej. Lzna się prawdopo­
dobnie za niekompetentną i odstąpi sprawę Radzie 
ambasadorów.

Misya gruz^ska w Polsce.
Gruzińska misya dyplomatyczna otrzymała zawia 

domienie, że niektóre osobistości, nie należące do 
składu misji, podają się za jej członków. Wobec 
tego gruzińska misya dyplomatyczna komunikuje, 
że skład misyi jest następujący: nadzwyczajny po­
koi i minister pełnomocny G. D. Sidamefl-Hristawi, 
radca misyi W. A. Bachradze. sekretarz misyi S. J. 
Kuruszy.ili. urzędnik do szczególnych poruczeń M. 
S. 1’ornadze, intendent J. J. Kuruliszwlli, tłumacz 

Gachet.

Rząd polski wobec Petlury.
Minister spraw wewnętrznych Skul.-ki w wywia­

dzie. ogłoszonym w jednym z pism warszawskich 
oświadczył między innenii:

,,Na mocy urnowy o pokoju preliminaryjnym, 
którą rząd uolski wykonywa jaknajściślej i wyko­
nywać nad a i zamierza, wojsku ukraińskie, które 
przekroczyły granice państwa polskiego, zostały na. 
tyclimftłst rozbrojone, a dawni członkowie rządu u- 
kraińskiego traktowani są przez władze polskie już 
całkowicie jako osoby prywatne, -zukająee azylu 
na tery lory u ni Rzeczypospolitej. Jakikolwiek n u to .  

miast stosunek urzędowy * b. rządem ukraińskim 
Przestał tern samem istnieć'*.

Zupełn ie  analogiczny stosunek jest toż. jak zape­
wnia p. Skulski, do wojsk gen. Bałac.howicza.

K in o te a tr  u t. S tra d o m  to , v«s-a-v»s u*. o .
Pierwszy raz w Krakowie I T j e d  N iebywałe arcydzieło filmowe I

Dziś 15 lutego I coanennie
>l l U A n f i n  L I C  * 7 %  -Monumentalny dramat w 5 aKtach z prologiem i epilogiem

I  L ł l  | 1  l l  1 1 1  I  I  / ,  g .  na tle wydarzeń z życia i dąicó wieszcza oraz rojeń o przy-
»  »  “*• * * “■ sztości. — Sceuy na dworze króla lawidn. Buiiaierskit czjny 

Baczność! Występ Rudolfa Schilokrauta. Baczność! Makabeuszów. Wjazd Barkochby do Jerozolimy i t. d. i t. d. 
W dnia powszednie początek przedstawień od 5 po poi., w sobotę, niedzielę i święta od 3, ostatni seans o 0 w.

I fiieinty n w f i s i y  eM  M  d sze j o i m i
Bo czeskiej stronie Cieszyna Niemcy rozpoczęli 

podstępną agitacyę. mającą na celu ułowienie pr.y 
spisie ludności „dusz polskich" potrzebnych do nie­
mieckiej statystyki szkolnej. Niemiecki komitet nie­
wieści rozsyła próbne arkusze cło spisu, zaopatru- 
jąc je napomnieniami w rodzaju:

„Nióch nikt nie zapisuje się jako’ Polak, bo go 
stąd „precz wyżeną". Który Polak chce tego uniunąć 
mech się zapisuje jako Niemiec*.

Liczy się oczywiście na żywioły najnaiwniejsze, 
najmniej narodowo uświadomione, któreby dały 
wziąć się na lep krzyżackiej metodzie. ,

Nowe stronnictwo w Czechach.
(m m ) YV Czechach utworzyło się nowe stronni- 

cswo pod nazwą „Czeska ojczyzna1* zorganizowane 
przez osobistości z kół kamienic:nikó\v i właścicieli 
ziemskich. „LidoV3 Noviny‘; donoszę, że partya ta 
będzie speeyalnia chronić interesy posiadaczy ka­
mienic i majątków ziemskich.

Wilson przyjeżdża do Europy.
fi.) Wedle doniesień dzienników angielskich pre­

zydent Wilson zamierza przybyć do Europy z koń­
cem inarca. Na początku swej podróży zatrzyma się 
prawdopodobnie przez miesiąc w Londynie.

Kańska f l i l a M i  o p i  PidsrewskiB].
Pani Jackson Fleming znana działaczka amerykań 

ska wygłosiła na zebraniu w „Wotnans City Club'* 
w Filadelfii przemówienie o politycznej sytuacyi 
w Polsce i między innotni powiedziała, że p. Pa­
derewski zawdzięcza upadek swycn politycznych 
wpływów działalności swej małżonki która w spo­
sób niezbyt taktowny usiłowała mieszać się do 
spraw państwa.

—  O —
ZGŁASZANIE OSÓB CELEM UŁATWIENIA PO. 

\VROXU Z ROSYf. Magistrat zawiadamia że ter­
min zgłaszania w Wydziale 7-mym ful. Posełsaa
8 parter! uchodźców, emigrantów i wygnańców do 
powrotu upływu z dniem 13 lutego Lr.

„PKZECRiłEZIEN“ B. KATEKWY. Autor najbliż­
sze) premiery teatru im J. Słowackiego 3. Katerwa 
nio zawiódł nadziei które pokładała w nim obecna 
Lyrckcya wprowadzając urzozl dwoma laty jego 
pierwsza sztuko nt. „Urwis1*. YV swoim „Przecho­
dniu" daje teatrowi utwór pełen świeżości i subtelnej 
filozofii życia a wśród obecnej produkcyi dramaty­
czne:’ Polski, wyróżniający sio pewnością techniki 
scenicznej „Przechodzień** który bezpośrednio po 
Krakowie wchodzi na sceno teatru „Reduta** w 
W'urszawie. grany bedzie u nas w dobranym zespole 
który w szeregu prób zestraja Józef Sosnowski, gra­
jący sam w sztuce ważną roi? (Jerugo Bttrcza). Ro- 
le kobiece dające wykonawczyniom wybitne pole 
do popisu. Powierzono pp. Pancewicz. Hańskiej. Ro- 
stówskiei. Maliuowicz. Malanowskiej. Brackiej i in. 
Tytuł, role tajemniczego przechodnia gra t>. E. So­
larski. Sztuka grana będzie’ 4 razy w przyszłym ty­
godniu. Dzisiaj d o  raz 30 „Nina1* Kampfa. na której 
sobotnie przedstawienie znowu zabrakło biletów. 
Sukcesowa ta sztuka przez dłuższy czas nde ukaże 
się w repertuarze.

11 KONCERT SYMFONICZNY przyniesie w pro­
gramie utwory kompozytorów czeskich Smetany: 
„Wełtawę** poemat symfoniczny i Dvorzaka: Symfo 
riię E-tnoll (Z Nowego świata!. Program ten bedzie 
rewanżem za urządzenie dwóch polskich koncertów 
przez filharmonie czeska. 11 koncert odbedzie sm 
jak zwykle w teatrze int. J. Słowackiego w najbliż­
sza niedzielę dttia 20 bin. o godzinie 11 DrzedDoł. 
Dyryguje kapelmistrz teatru Powszechnego Stef. 
Barański. Bilety w kasie zamawdań braci Lipskich 
ful. Sławkowska!.

KAMIWSa I  W  „BAGATELI** wystani leszcze tyl­
ko parę razy. ..Bogaty vvifia jzek“  z Karpińskim po­
wtórzony będ/t?'dzisiaj, iutro i wiy czwartek.

POSIEDZENIE KOŁA BIAŁEGO K R ZYŻA  Matek 
odbędzie się dzisiaj, we wtorek o godz. G popoł. w 
sali Starego Teatru.

WIEUZCżt AUTORSKI MIECZYSŁAWA ZIFLEN- 
K IE W ićZA  odbedzie sii.ę w piątek 13 boi. o godz.
7 wieczór w Koitegium wykładów naukowych (Ry­
nek A— U 39!. Bilety już do nabycia w kanceiaryi 
Koitegium od 6 —8 wieczór.

OTWARCIE BOMU NOCLEGOWEGO Z ZAKŁA. 
DEM KĄPIELOWYM. Wczoraj rano otwarto w Kra­
kowie przy III. Moście Podgórskim dom noclegowy 
zbudowany staraniem komitetu pomocy żydów pol­
skich Może un oomleścić ZĆ0 osób. a połączony jest 
z zakładem kąpi?lowvm. Dom jest t-ptetrow v z oso­
bnym oddziałem dla mężczyzn 1 osobnym dla ko­
biet. Przed Drzviec;em do domu musi dana osoba 
poddać sio kąpieli, a odzież jej i bielizna na miej­
scu zostaje zdezynfekowana. Kąpiele są bezpłatne, 
a .za nocleg płaci sie trzv marki, przyczun jednak 
osoba może w zakładzie pozostać naiwiecej trzy 
noce. Wczurai został ten zakład oddauy do użytku 
publicznego przez prezesa komitetu, prezvden|a j 
gtjitny izraelickiei dra H. LanJaua. Przy otwarciu 
Lv!i obecni wicenrezydenci miasta Itolte i Sarc.

(T l  KARA ZA WYGÓROWANE GENY MiESA. 
Właściciel sklepu rzeźniczego Jaltób Setstein przy

ul. Bożego Ciała zojtał_ skazany na grzywnę 5000 
marek lub 3 tygodnie aresztu za pobieranie nad­
miernych cen za mięso.

m  n i e s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  p o d c z a s  j a ­
z d y  KOLEJĄ. Wczoraj w nocv o godz. 13’20 zaw e­
zwano pogotowie ratunkowe na tut. dworzec  kol. 
c.lem opatrzen:a nieznanego człowieka, ktury pod­
czas jazdy pociągiem wypadł z wagonu koło Suo- 
St-owic i doznał ziainania podstawy czaszki. Z aw e ­
zwane pogotowie odwiozło nieszczęśliwego do szni- 
taia. w drodze jednak zmarł. Jak stwierdzono, zmar­
ły był kierownikiem firmy Reima.

f 'l l  WESOŁA TRÓJKA. W  nocy z 13 na 14 bm. 
zaaresztowała poltcya dobrana tróikę: Stanisława
Komorowskiego. Andrzeja Neuka i Rom ana Ćwika, 
którzy bedac „nod dobra data“ wywołali awanturę 
a następnie bóike w Podgćrzu-Płjszo.yie CeJem po­
skromienia awanturników musiiano zawezwać si ny 
cddzial potjcyi. który wszystkich odtsawił do sądu 
pod zarzutem zbrodni gwałtu publicznego. Indywi­
dua te były wielokrotnie karane za różne prze- 
stenstwa.

(T l RZETELNY WSPÓLNIK. Onegdaiszei nocy 
włamał sie do sklepu z Przyboram i re l ig i jn ym i Ta­
deusza Sanata. przy ul. św. Anny 2. nieznany ra- 
buś, który skradł wielka ilość obrazów oraz ra n 
warlości 150 tysięcy marek. Jak sie okazało włamy­
waczem owym był Robert Kaczorowicz. który do nie 
dawna był wspólnikiem Sanata. ale wskutek popeł­
niania nadużyć i oszustw musiał odstanie od spół­
ki. Ponieważ sprawa ta jest przed forum  sadoweąi. 
Kaczorowicz chcąc sobie widocznie pomścić krzy­
wdę. zakraJł się nota do sklepu swego wspólnika, 
nie powiodła mu sie jednak wyprą va bo „wspólni- 
ka“ osadzono pod ..Telegrafen**.

(T l KKADZIE2 STRYCHÓW*. Wczoraj zakradł 
sję nieznany sprawca na strych domu przy ulicy 
ulicy Bonerowskiai 12. skąd zabrał 2 walizy oraz 20 
litrów nafty. Jestto druga kradzież w krótkim od­
stępie czasu w tym samym domu.

Jak już donieśliśm y w  otrzym anym  z Cieszy­
na telegram ie, zm arł w  Nawsiu ks. Franciszek 
M ichejda, senior zborów ew angelickich  na. Ś lą­
sku Cieszyńskim .

Zm arły, była to osobistość, która potęga swej 
indyw idualności wyrastała ponad ciasne gran i­
ce Ślgiska i znana była na wszystkich ziełniach 
polskich. Z ks. Franc. M ichejda zstępuje do gro­
bu jeden z najstarszych przyw ódców  luclu pol­
skiego na Śląsku, jeden z pierwszych tam orga­
nizatorów  ruchu narodowego, jeden a może je­
dyny wśród budzicieli polskości na Śląsku, któ­
ry. pracując tam, na miejscu, nie zam ykał i n io 
ograniczał się ty lko  w  pracy narodowej, sięga­
jącej po B ialkę. ale zawsze żył i  um iał żyć ży­
ciem całej Polski. B y ł on p ierwszym  na Śląsku 
zwiastunem i  głosicielem  ide i wszechpolskiej, 
idei nie w  znaczeniu partyjnem , ale w  na i szla­
chetnie jszem  słow a tego w yrazie.

W zorow y duszpasterz, znakom ity kaznodzieja* 
działacz narodowy i społeczny w  wysokim  stylu, 
polityk o pokroju  męża stanu, wspaniały stylista 
—  był śp. Franciszek M ichejda indyw idualno­
ścią. która przerastała małe życie śląskie.

Był urodzony na wodza, ale był przytem  skro­
mny. nie łaknący zaszczytów- i  dostojeństw. To  
też iakkolw . przez d ługi szereg lat od niego wypłyi 
w ala  każda in ieya tyw a  —  to m andaty publicz­
ne p iastowali inni, gd y  on zadawalał się rzędem, 
dusz.

Praca i działalność jego była wszechstronna. 
Rozpoczęła się ona w  czasie, gdy pracowników 1 
na Śląsku było m a’ o a pracy w iele.

Ś. p. Franciszek M ichejda musiał całość obej­
mować. o wszystkiem  pamiętać, a w  prak lyce i 
każdy szczegół sam obrabiać. M ieszkał w Nar- 
wsiu. ale w iększość życia  przepędził poza swą. 
farą, gdyiż wszędzie musiał być sam.

W  jakim  dziale pracy n ie pracował? — Tow a­
rzystwo rolnicze. Tow . oszczędności i zaliczek. 
M acierz szkolna. Tow . E w angelick ie i caiv sze­
reg placówek pomniejszych —  wszystko to za­
wdzięczało i powstanie swe i życie jego n ie­
zm ordowanej działalności. A  przytem  całość ży­
cia  narodowego, czuwanie nad każdem drgn ie­
niem jego, nadawanie mu kierunku — wszystko 
to opierało się na nim. Działał słowem  i pismem. 
Był znakom itym  m ówca i nie m niej znakom i­
tym  pisarzem. Slo-wem porywał ludzi -piórem 
przekonywał najoporniejszych.

Ś, p, i 'r .1! ciszek Michejda, t j  jeden z n a jw y­
bitniejszych dzien ikarzy na Śląsku. D ługie lata 
w ydaw ał „Przegląd  polityczny'*, „Roln ika ślą­
skiego". „E w angelika ". „P rzy jac ie la  Ludu". W y ­
da w a , t. zn. sam pisał, sani wypełniał często­
kroć cały num er pisma, sam pilnować musiał 
nie tylko redakcyi. ale i ajdministracyi. Był też
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długoletnim  korespondentem „K ra ju 11 peters­
burskiego. założycielem  „D zienn ika C ieszyń­
sk iego1*.

Znajdow ał przy tern czas na zajęcie swe zawo­
dowe. Był pastorem zboru rozległego a  obow iąz­
k i swe spełniał w zorow o. Fara  nawiejska, w  któ­
rej Zm arły  przepędza! ,47 lat w  pracy gorączko­
wej i n iezm ordowanej, była m ana daieko poza 
Śląskiem. Było  to t. kw . Soplicowo śląskie

Od pierw szej chw ili wybuchu w ojny św iato­
wej żył ś. p. Franc. M ichejda nadzie ją  wolnej i 
zjednoczonej Polski. W  w ierze swej był tak u- 
m ocowany, że żadna fa łszyw a oryentacya go nie 
tknęła. W ierzy ł, że N iem cy muszą w y jść  rozbite 
i doczekał s ię  tego i  doczekał ,się też zjednocze­
nia. um iłowanego tak przez siebie Śląska z re i 
sztą ziem  polskich. W kró tce  przyszła jednak 
katastrofa, z podziałem  Śląska, katastrofa, która 
farę n aw ie j ską, będącą d ługi czas jakby sercem 
ożywcaeim Śląska, oddzieliła  bezlitośnie od Po l­
sk i i w łączyła  do Czecliosłowacyi. Ś. p. M ichejda 
pod tym  ciosem zachw ia ł się i  ju ż  n ie przyszedł 
do siebie. Zaborczość czeska dotknęła go po­
dw ójn ie jako  Po laka  i  jako Słow ianina, Całe 
życ ie  w ierzy ł on  w  ideał współżycia narodów 
słow iańskich  i  stw orzen ia w ten sposób tam y 
przeciw  naporow i św iata  germ ańskiego. Docze­
ka ł się ch w ili wolnej Po lsk i i wolnych Czech, 
równocześnie jednak rozw ian ia  sw ej w iary. 
P ierw szym  czynem wolnych Czech był zabór pra 
Starej piastowskiej ziem i polskiej. Po  28 lipca 
zeszłego roku sta ł się. ś. p. Franciszek M ichejda 
złamanym starcem. Jeszcze ostatkam i sił zabie­
gał koło spraw szkolnych, kościelnych, jeździł 
do Pragi, Opawy, a le w yczerpyw ał się już i tra­
cił resztę sił żywotnych. N a  łożu śm iertelnem 
ostatnie jego  słowa przytom ne poświęcone były 
sprawom publicznym.
• Cześć pam ięci W ie lk iego  Obywatela śląska 

i Po lsk i!

m iś:
U C IE C H A

ta  n;ip i H I mii
fenomen sztuki kinematogra­
ficznej, li ga serya fi lm u :
Tarcan wśród małp

D z iś ; 
Z A C H Ę T A

Ki
włoski film senzacyjny

zViolettąNapierską
słynną pięknością w roli gł.

I
♦I

D z iś :
P R O M IE Ń

iham at w 5 aktach, w gł. roi'

GUNNAR 1 0 LNAES
znakomity artysta duński.

Rozwiązanie 83. seryi szarad
umieszczonych w Mrze 30 „Gońca 

KraKowskiego*'.

Ruch giełdowy.
fuanuw, id iUICPTO*

(4.) Nienadeiście do Krakowa kursów giełdy war­
szawskiej wpłynęło na znaczno osłabienie ruchu. To 
też nieliczne transakeye powodowane były rzeczywi-

T _ T sta koniecznością Naogól wszystkie papiery nieco Podajem y nadesłanych nam przez p. f a o w .9" j spadły. Stosunkowo najsilniej trzymała „Górka11, ubicka z Krakowa, rozw iązan ie swswnd N r  Ań o

Paryż czy  Kraków?
SMUTNA STATYSTYKA PARYSKIEGO UNI­

WERSYTETU.
Paryż, w  luitym.

Poważne niebezpieczeństwo grozi francuskie­
mu życiu umysłowemu. W pisyw an ie  się na u- 
utiwesBytót sta je się coraz tmcLniejszem, liczba
m łodzieży akadem ickiej zm niejsza, się w  sposób
zJisifira sza,jacy.

Obserwując statystykę uniwersytetu pary 
skiego, w idzi się, że przeciętną liczba studen­
tów  francuskich, w ynosząca przed w ojną 13.000 
—  pow róciw szy do tego samego sianu w roku 
1919-^.920, spadła w tym  roku do 7.600, c zy lrże  
zm niejszyła  się z górą. o 40 proc ©ni. L iczba słu­
chaczy prawa, m edycyny i fannacy i spadła o 
w ięcej, n iż o 50%.

Przyczyna tego smutnego dla nauki francu­
skiej faktu tkw i w yłączn ie w  obecnej drożyźnie. 
Akademik., ży ją cy  sam otnie w  Pąry&u, n ie opar­
ty o rodzinę, a  zdany w yłączn ie na własne siły, 
ride m oże zw iązać końca ,z końcem, n ie może 
znaleźć pomieszczenia, odpowiadającego jego 
kasie.

Pogodne, radosne „Qua.rtier la tin 11, od 13-go 
w ieku  środowisko życia um ysłowego całego 
Świata,, centrum, w którem rozkw ita ł getniusz 
francuski, skąd promleniow-ął zapał d la  w ie­
dzy na inne kraje, zatraca dziś swój jasny cha­
rakter, sm ętn ieje skutkiem  trudnych w arunków  
życia.

Odzienie, pożyw ien ie, książki, to rozdzia ły w 
budżecie studenckim , które zawsze można jasz­
cza jako tako poddać redu kcji, lecz sprawa, m ie 
szkaniia jest istotnie kwestyą bez w yjśc ia. W seel 
kie hotele i m ieszkania pryw atne na lew ym  
brzegu Sekwany, na owej s ław nej „ r iv e  gau- 
ehc“  są niepom iernie przepełnioaic n ie ty lko  
przez Francuzów, lecz oblężone też przez cudzo­
ziemców, przybywających  czerpać z tutejszej 
kryn icy w iedzy. Zw yżka  bezustanna cen nie zna 
wprost gnanie.

Stowarzyszenie studentów, chcąc zaradzić złe 
mu, powzięło projekt, którego zrea lizow an ie b y ­
łoby znacznym krokiem  naprzód do idealnego 
m iasta  uniw ersyteck iego: chodzi m ian ow ic ie  o 
nabycie w ie lk ie j nieruchom  ości w  „łacińskiej 
dzie ln icy11, miesKczącej k ilkase t pokoi, które zia- 
rcizcrwiowamoby przedewszystkiem  dla o fis r  woj 
n y  i d la synów  rodzin, obarczanych dużą ilością 
dzieci. Gmiach taki koszt owiał by mniej w ięcej 
około p ięciu  milionów- franków . Stowarzyszenie 
studentów, popierane przez wybitne osobistości; 
cżymi energiczne zabiegi w celu uirzeczywdstntie- 
n-ia tego planu, który choć częściowo zaradził­
by n iedoli paryskiej studentom .

Hubicką z Krakow a, rozw iązan ie szarad' Nr. 405 
do 411 w łącznie:
W  n iedzielę „G oniec11 wydał ucztę ^smakowitą, 
Jak na. dzisiejsze czasy nawet dość obfitą: 
W ięc  o dziw o! Serwety, cebulo, kiełoasa. 
Makaron przypiekamy. V iva t polska Prasa! 
W ięc  krokiet i  pierogi —  nawet, bób uu wety! 
lecz to wszystko w  szaradach...- w  j?zai*adaeh

niestety!
Trafne rozw iązan ie nadesłali:
I. Prenumeratorzy: 1. K ie lsk i B. i 2. Za jącz­

kowski K. z W arszawy, 3. M arszałek J. ze Su- 
łoszowy, 4. Krogulski J . z  Kołom yi, 5. Kzoncowa 
J. z Żywca, 6. Zarząd szkoły ze Swoszowic, 7. 
Prebendowska W . z Radziechowa. 8. Ramoszyń- 
ska S ^ze  Sanoka, 9. B ieder E. z Łobzowa. 10. 
Totosiow a M.z Jordanowa, 11. Prokszów ną A. 

j-z W ojn ilow a , 12. 'Kotzianowa S. z Jarosławia, 13.
Jaworski M., 14. Jarosiew iczówna Z. i 15. Barzy- 

i.kow ska E: że Lw ów  a. .1.1. Jabłońska W. z Derżo- 
i w a.
i Z Krakowa: 17. Pu tyrów na M., 18 Przem ie- 

sławska, 19. Dużak A., 20. Borow iejsk i K „  21. 
P isz J„ 22. Kriss J., 23. Hubicka J., 24. Pałasz W., 

,25.. A  B M S, 26. Szm id J„ 27. P iętow sk i B., 28. 
Silbersteln L „  29. Fryzów na E.. 30. Pasternak L., 
31. Kosydarska K „  32, Srpolarska J., 33. W ierzy- 
dka Z., 34 Hraifiną P., 35. Olszewski T. 36. Doł­
k o w i  W.. 37. Golch A.. 38 . W alew sk i B.. 39. 
O łpińska M.; 10. O lszewska M., 41. Dr. Kessler 
M. i 42, Cichocka K.

II. Czyteln icy: 43. Trucblińsiki W . z Osmolić 
(Lublin ), 44 B iedrzyński J. z Lublina, 45. Kas­
perska E. z Częstochowy, 46. Zawadzki J. z B ia ­
ły. 47. Burtamowa M. z Myślenic. 48. K ie isk i M. 
a Krosna, 49. P ią tk iew icz L. z Tarnopola, 50. 
Grossmann L. ze Stanisławowa. 51. Fe it L „  52. 
św ięszek  A., 53. Splaw iński J., 54. Stein R., 55. 
Mestel F. i  5(5. Bocheński M. z Jordanowa, 57. 
Łaszczok J. z Dziedzic, 58. Strzałkowski K. i 53. 
F ia łk iew iez L. a Przem ysślą, 60. Śzczepanlue- 
w icz  A . z Gródka Jag., 61. Ś liw ińska E. z K a ­
mienny, 62. Drozdowa A  z Andrychowa, 63. Mo­
krzycka H. z Drohobycza, 64. K ow alsk i A. z Dob­
czyc, 65. Dziewońska. Ą. z Kom atk i, 66. Mazu- 
równa H. z Koropuza. 67. Paw lik  K. z W ie liczk i 
i 68. G lupa H. z Bachorza. Z Krakowa; 69. Szu- 
lis law ski R.. 70. Rosa I., 71. Kunze S., 72. Sta- 

; chow icz M.. 73. Przybyłow  icz M. i 74. Zygadło- 
w icz M. -

oraz Siersza górnicza.
Ruch w akcyach bankowych dość ożywiony. Po­

szukiwano bank hipoteczny no 725. bank małopolski 
po 770. oraz ziemski bank kredytowy po 730.

Walutc i  dewizy zniżkowe.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 14 LUTEGO

 ___   c u c m  Ac*. J 4 ,  AYD -
■yackie gotówka 110. 115. czeki 115. 120. 

-u ron i czesko.slowackie gotówka 10. 11. czeki 10‘50, 
11‘50. i.ei rumuńskie gotówka 10. 11. L iry wdoskie 
26, 30.

Akcye Tow. Iiandl. i  przem.: Polskie Tow. bandl. 
(,.PTH“ V ofiar, 1350, żąd 1425. transakc. 1410—1380. 
iiandl. Spółka akc. „lmpex“ ofiar. 625. żad. 680, 
irs.nsake. 670—650. „Polski Glob'1 To%v. ti-ansporto-ł tó.t oflon x  -

akc. Budowy Parowozów I ero. 
oaar 5000, żad. 5800, transakc. 5000 -5800 . Lemiesz'1 
fabryki maszyn rolniczych ofiar. 6000, żad 6300. 
„Trzebinia" fabr. maszyn i  narzędzi rolniczych 
ofiar. 3500. żąd. 3700. transakc. 3600— 3650. „Autoino- 
tor" tabryka samochodów ofiai’. 1900, żad. 2100, 

1950 - 2025. „Górka" fabryka cementu ofiar, 
transakc. 7400. Gal. akc. Zakłady 

.flar 5800. żad 6100. transakc. 59a£j< 
. Tepege". Tow. dla urzedsięb. górniczych ofiar. 8800, 
tuMl. flflfiO . ~

ita n sake.
7200, żąd. 7600, 
Górn. Siersza, ofiar

- «u iiu ł/*.ybU utiiir, OSŴ
żąd. 9000. Polska Nafta ofiar. 3000 żad. 3500, tranś. 
3300. Elektrownia w Sierszy — . „Oikos*4 T. A ofiar. 
4200, żad. 4500. „Pezef* Pw*cechne zakła<iv hna^^i. ... -—  Pwseechne zakłady budowl. 

i ofiar. 1400, żąd. 1600. Fabr. przetworów tłuszczów, 
w Trzebini ofiar. 2900, żąd. 3300, transakc 2900— 
5300. „Krakus’* Ziedn. fabr. przitw. wyskokowych 
ofiar 3800, żąd. 4000. transakc 3,900. Fabryka nor- 
ćolany w  Ćmielowie ofiar- 3800. żad. 4100, transakc. 
4000—3900.

I«wów (PATj Giełda lwowska. Ruble carskie setki 
470—510, pięćsetki 400—500, drobne 320—360. Ruble 
dumskie tysiaczki 75—95, Ruble do makie po 250 60- 
80. Karbowańce 5—8. Grzywny uo 500 i wyżej 8— 11, 
100 franków francuskich 54—58. 100 franków szwaj­
carskich 115—125, Funty sztorlingi 2900—3100. Dola­
ry amerykańskie 750-S00, Dolary kanadyjskie 630— 
650. Markie niemieckie tysiaczki 1250— 1350. Marki 
niemieckie selki 1150 1250 Marki niemieckie dro­
bne 1050—/ 150, Lei, rumuńskie pięćsetki 950—1050, 
Lei drobne 850—950. Liry włoskie 25-28. Korony 
czpikie wyższe 900—1000. niższe 800—900. Korany 
auslryackie 105—120.

Dewizy: Londyn 2900— 3050, Paryż 54—58. Zurych 
120—130,' Praga 1100—1150. Wiedeń 110—135.. Berlin 
120. 130. Nowy Jork 780. 800.

Warszawa (Tel. M.i Bardzo mocna tendeneya. pa­
nowała na dzisieiszei giełdzie warszawskiej. szcze-

N ie uwzględniono 62 trafnych rozw iązań, na- j -minie dla Lilpopów i akcyj bankowych L k V n .  
ujesłanych bez nagłówka numeru. Mylnych roz- - -  - - ■ • • — • • - - • • -

ieM  i Gin ilu

wiązań nadesłano 86,
Wynik publtóznerjo losowania 

odbytego w  niedzielę, dnta 
11‘3() w  pot. w dużej sa li i'1 
K rak .11 Cul. DurtajeWskiego 7 
trafne rozw iązan ie szarad otrzym ali:

AD I. PRENUMERATORZY:
1. 100 gr. tytoniu Z r. 4913 — p. Olszewski Ta­

deusz z Krakowa, ul. K r ićrnucza 12, po raz pier­
wszy,

2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krak.“ na
jeden m iesiąc —  p. Marszalek Józef ze Sułoszo- 
wy, p. Olkusz po raz pierwszy.

3. „Tajemnice Sahary" — p. Golch August z 
Krakowa, ul. Gołębia 7, po raz trzeci.
AD. II. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY:

4. Pcezye Adama Mickiewicza —  w ydan ie no­
we Chm ielowskiego v, 4 tomach, w płóciennej 
oprawie — p. Grossmąnn Leon ze Stanisławowa 
(dworzec), po raz pierwszy,

5. Puszka francuskich sardynek — p. Prok- 
szówna Adela z W ojn ilow a, szko.a, po raz pier­
wszy.

6. „Człcwi"ek. który powróci! z tamtego świa­
ta" - p, Truchliński Wacław z Osmolić, p. Lu­
blin, pc raz pierwszy.
NADZWYCZAJNA NAGRODA POCIESZENIA:

7. Kwartalna prenumerata „Gońca Krak." za
połowę ceny —  p. Dr Kessler Maks z Krakowa, 
Z iem ski Bank kredytow y po raz pierwszy. 

 ouo —

j stawne ziemskie i miejskie słabiej. Rublami trans- 
5 akcyj nie dokonywano.
| Dolary Stanów Zjednoczonych tnnsakc. ~96—795-

rtaż 13*50. czeki sprezdaż 14, kupno. 13*50. 
ł Akcye warszawskie: Bank depozytu vy warszaw- 
I ski 1—5 em isji 2400—2500. 6 emisya 2250— 2350. 
1 Bank handlowy ’.v Warszawie 1—8 em isji 1700—i 

1800. 9— -10 cmisyi 1775—1700— 1725. Kredytowy war- 
j szawski 1—3 emisyi 2625, 5 emisya 2425, Kupiecki 
i w lod z i 825— 875—S60. Bank zachodni 1— 4 omisyti 

1600—1709—1650 Lilpop, Rau. Lewenstein 235Ó0, 
26000, Rudzki 16500. 17400. Starachowice 940o, 9275. 
0325, Tów. zakładów żyrardowskich Hiellego Djtrich 
24730, 25800. Żegluga 1—3 emisyi 1450— 1485, Borkow­
ski 1— 5 emisyi 2920—2875. Bracia Jabt ;owscv 2225—  
2200. Firley 27o0. Warszawskie fabryki cukru 8600, 
8300. 8550. Zakłady Ostrowieckie 7750. Zawiercie 26000 

Wiedeń (PATj Kursa dewiz. Amsterdam 23187*50. 
Zagrzeb 46*2, Belgrad 1850, Berlin 1170*7)0, Bruksela 
5330, Budapeszt 127*75, Bukareszt 942*50, Kopenhaga 
12650 Londyn 2615. Madyolan 2400. Nowy Jork 672, 
Praga 688‘90, Sofia 835, Sztokholm 15045. Warszawa 
88*80. Zurych 11000. Dolary 669*50. Belgijskie 5105, 
Bułgarskie 815, Duńskie 12600. Niemieckie 1169*50. 
Angielskie 2600. Francuskie 4860. Holenderskie 231*25 
Włoskie 2560. Jugosłowiański© 1850. Norweskie 12025, 
Polskie 83*80, Rumuńskie 930. Rosyjskie 315. Szwedz­
kie 14995, Szwajcarskie 10975. Czeskie 878*25.

Zurych (PA T ) Końcowe kursa dewiz: Berlin 10*55, 
liolandya 209*75. Nowy Jork 612, Londyn £3*78. Pa­
ryż 44*40, Modyolaa 22*40. Bruksda 4620 Kopenhaga 
114, Sztokholm 136*50. Chrystyania 110. Madryt 86*25. 
Buenos Ayres 218. Praga 77*90. Budaojszt 1*17 i pół.' 
Bukareszt 8*50, Warszawa 0*80. Wiedeń 1*50, Au- 
slryacka korona stemplowana 1*15



Num er t(ł „ G O N IE C  S E A T Ó W ? 1! ! "  • Sir. 9

W arszawa. (Tele f. M.) Prasa  warszawska, o- 
a iaw ia jąc w  dalszym  ciągu dym isyę m in istra  
rom ic lw a  Poniatowskiego, stw ierdza, że dymi- 
Sya ta n ie zachw ieje Etan&frfskiem obecnego 0a" 
luneta. K lub W yzw olen ia  me odgryw a. w Sej­
m ie roti zbyt wybitnej, nie należy bowiem krzy- 
U iw ośc i utożsam iać e w pływ em  politycznym . 
Pan Poniatowski wszedł do rząuu latem  roku 
Ubiegłego w  cliw ili, k iedy najazd bolszew icki 
Wywołał potrzebę koncentracyi wszystkich  
stronnictw  Sejmowych. Od tego czasu położenie 
■wewnątrz kraju  j poza kra jem  zm ien ijo się zna­

cznie. K lub W yzw olen ia  nie poczuwał się w  obo­
w iązku  do poparcia gabinetu, jakko lw iek  m iał 
w  tym gabinec;e swego przedstawiciela, Dzien­
niki wyrażają nadzieję, że większość Sejmu za­
waha się przed wywołaniem przesilenia gabine­
towego wialnie w chwili obecnej, kiedy Polska 
musi stac-ać bój o Górny źlęsk | kiedy rczpo- 
czyn a korzystać 2 wszystkich owoców zbliżenia 
do Francy! i do innych państw ententy, (P a trz  
również artykuł na str. 3. p. t. „Ideologow ie* 
w ynorów *1 U. Kea.).

Wojska'koalicyjne na Litwą
Genewa. (PAT). Sekreiaryat L is i  nnrodów o- 

trzym ał od prezydenta Rady Ligi zawiadomienie, 
że sprawa transportu m.ęuzynaroaowego kon­
tyngentu woisk na Litwę będzie przednrotem 
wymiany zdań pomiędzy prezydentem Rady 
L ig i i komitetem utworzonym dla zbatania sporu 
polsko Inewskibco.

F a i s ^ w e  ptigiusm ntemieckie
Bytom. (PAT ). Od kilku dni prasa niemiecka 

rozszerza znowu wiadomości o rzekomej kou- 
centracyi wojsk poiskicn na pograniczu niemie- 
ekietn oraz o izekomej mobiuzacyi w Polsce. 
Jest to manewr kół uieniieckcń, mający na celu 
Wywołanie wśród luanosci niemieckiej wzburze­
nie przeciw Polaitom.

Socyaliści franscuscy 
przeciw Moskwie

Haryż. (P A T ) Sekcya francuska M iędzynaro­
dówki robotniczej powzięła uchwaiy przygoto­
wawczo do M iędzynarodowego Kongresu socya- 
lis iycznego w  Wiedniu. Ponadto petępiła brutal 
itó i nieprzejednane stauowisko M oskw yv przy­
jęta  wniosek, wyraża ący eyu.patyę ula rewciu- 
cyi rosyjskiej 1 w reszcie wciąguęia do protokołu 
deklaraeyę niemieckich socyalistow  niezaw.siych, 
żądającą od rząuu niem ieckiego uznania obo­
wiązku N iem iec do zapłacenia odszkodowania. 
Kongres iraucuskiej panyi socyalistycznej łącz­
nie z  secesyomstaini socyalistów zjednoczonych 
mumwal i wniosek, potępiający i odrzucający dy­
k tatu  ę proiytaryatu we h ij formujy rosyjskiej, 
która doprowadziła do tyranii, z jaką  naród 
francuski nie będzie się n igdy mógł pogodzić

b e i g i a  m a  p r z e b a c z a  z a r a jc o r r i .
Eiaksslu (PAT) Sądy belgijskie skzaaly w  ostat­

nich Uniach wiele osób, które podczas okupacyi nie- 
rnieakiej dostarczały Niemcom żywności i innych 
rzeczy na ciężkie kary. Jeden kupiec zestal skazany 
Ua kurę śmierci, inni na kary da 10 lat więzienia i 
nysekie kary pieniężne.

S z s i  rząd 1 prezydenta Hardwga
Paryż. (P A T ) W edług półurzędowego doniesie­

nia z San Augustin we F lorydzie, zawiadom ił 
prezydent Haruing, że Cuanes Hughes stanie 
jako sekretarz stanu na czele rządu.

Przemysłu Handlu i Finansów
wydana stareniem

rainisterstwaprzemysłuihandlu
u i c u o  s  ą  n i e b a w e m .

W sze lk ie  zgłoszen ia na inseraty z okręou 
Krakowskiej Izby handlowej oraz ze Śląska  
C eszyń-kiego skierov.ać należy do general­

nej reprezentacyi na pow yższe okręgi pod 
adresem:

, E JURO R E K L A M Y ' , . P R A S A "  
Kraków, Karmelicka 13. — Tek 20-86.

K t o  toygr& t m ii io n o W K I?

Warszuwa (PA T ) ,.Kury er Warszawski" donosi: 
Wylooswany w  ubiegłyrn tygodniu numer milionów 
ki C.31Z.058 znajdował się ’vv Kasia skarbowej w Groj 
cu i sprzedany został dnia 30 grudnia panu Szcze- 
panowi Cegielskiemu kupcowi dla córeczki jego 
liany. Numer 1.903.251 wylosowany w c‘niu 5 lątego 
nabyty został jak się okazuje .przjz Karola Majew­
skiego właściciela Iiotelu, w Tarnowskich Górach

Wystawa sztuki w Toruniu.
Toruń (PA T ) W czoraj w południe odbyło się w 

Dwcrze Artusa otwarcie pierwszej polskiej wystawy 
sztuki w Toruniu. W  uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz, instytucyj oraz znaczna licz­
ba publiczności. Do zebranych przemówił były re­
ktor krakowskiej Akademii sztuk pięknych Julian 
Fałat, który podkreślił znaczenie sztuki w życiu na- 
roiiowen. i dał wyraz radości z powodu otwarcia 
pierwszej wystawy sztuki polskiej W Toruniu.

Wynik konkursu artystycznego.
Warszawa (PA T ) Ogłoszony w Jipcu runu zeszłe­

go konkurs przez departament sztuki i kultury mt- 
nisteryum byłej dzielnicy pruskiej dał wynik na­
stępujący: Nadesłano ogoiem 33 prace olejne. Z 
prac tych sąd konkursowy na posiedzeniu z dnia 
4 lutego br. wyróżnił następująca prace: Pierwszą
nagrodę w wysokości 5000 marek polskich otrzymał 
pac Kazimierz Wąsowicz za obraz „Nasz brzeg-’, 
arugą oraz trzecią i czwartą nagrodę zdobył pan 
Stanisław Chlebowski.

 V
Obława za klejnotami we Lwowie,

Lw ów . (Telefonem ) Po licya  lwowska, która od 
dłuższego czasu otrzym yw ała inform acye, że w 
niektórych kaw iarniach lwowskich prow adzi słę 
handel k lejnotam i zarówno praw dziw ym i jak  
fa łszyw ym i, zarządziła obławę i  rew izyę w  ka­
w ia rn i „R oya l” . R ew izya  trw ała  3 godziny. Za- 
kwestynowano u obecnych mnóstwo klejnotów, 
w litości wielu milionów. K le jn o ty  te na razie 
złożono w  depozycie policyjnym , później oddane 
będą w ładzom  skarbowym do zbadania.

K A D E S Ł A M f c .
N a d u c d i  nu*, y  tran sp ort

Flaszki apteczna, bańki dostawiania
D R O B M ż R  -  K R A K Ó W .

ADW OKAT OR. KLUGER
p O W rO C ft 3223

I prowalzl kincetaryg sdwokacką w Wadowicach, Rynek.
■>r msaa  ̂ł-83#.

„ C O D E X "
PRYW ATNA S ZK O ŁA  PRAWA
Kraków, Straszewskiego 26, Ii p.
(naprzeciw Uniwersytetu)
Kursa, lefccye, w ypożyczalnia. Inłormacye 

także listownie.

P O SPRZEDANIA

KREDENS
TANIO

Zgaszenia uf. Wygoda 11, III p. wprost 
schodów od 1! do 1-ej popołudniu.

Kraków, S z «apaA »K a  7, I. piętro  
Wyższa uczelnia kroju I szycia

„ S T R C J ii

urządza od 1 lutego 1921 d la  Pań

iz e r a j  kursw  kroju d o  ułytku  
prywatnego system. (tfatut.ojym.
Zgłoszenia ód Tocznia ID?1 w kancelaiyi uĉ elui 

w godz. od 10— 12.
Piospekty wysyła się na żądaoie darmo.

Adwokat przysięgły

Dr STAMISŁAW CELT w ’.Varsz"w ie
przeniósł swą kancelarię do domu 

przy u lic y  S ie n n e j  2 2 , m . 3 2 ,  tel. 410— 76.

BEZ

r  ornego Śląska
Polska

NIE BĘD ZIE  P O T Ę Ż N A  i S Z C Z Ę Ś L IW A  

Składajcie cfiary na plebiscyt!

p leb iscyt mf Górnym Śląsku
wymaga jedności i ofiarności całęgo 

NARODU. 
Czyś zrobił co dla plebiscytu?

W Y S T A W A  R U C H O M A
Tow. „C U O P ^ Ł "  V»ars:awa otwarlą zostanie dz^ ł lS  lu te g o  o godz. 3 popołudniu w lokalu L?G? PO - 
M » t V  i«i<ŹżM V;ŁO W & l a Krakowie, ul. Straszewskiego 23, i trwać będzie 3 dni t. f. la, iii i 17 lutego

od godz. 9— 1 i 3—6 popołudniu.
Wysta— one bęką swoie wyroby własnych pracowni — jako to zabawki drewniano, lalki etnoiraMczne, 

typy ludowe drewniane. Ozdoby clioiukowe, piauiikt wielkanocne, wyroby rzeźnioie i toczooe, bonbomerki 
z tyczka, ze słomy or.iz dicwmane, wyroby galanteryjne z metniupl., mebelki ula laiek, kilimy i welniaSi, wy­
cinanki i pisanki, iniarsy^ w drzewie, wyr iby z papieiu — maSnf i t. p.

Zamówienia P. T. Kupców oraz osooy zainteresowane przyjmiąe osobiście dyrektor zarządzający Tow. 
„Ludpot* p. Feliks stojanowski w godzinach wyżej oznaczonycn.

UWAGA. W dniach 18, 19 i 29 b. m. nastąpi olwurcie tejże wysiaWy w Zakopanem.

W y ś w i e t j a  ocD 1 3  d o  '1 3  l u t e g o  o .  r.

Podziemia czerwonego zamku
1 7 .  E P I Z O D  , J U D i X A ‘ ‘ .

Wyrafinowany wy bies? a.erzyslbw — akcya nadzwyczaj naprężająca — prze­
piękne pejS..że nadslkifańskie — widoki ruin i morza, fascynujący wyścig

samochodowy.

V. Eoizod „PrfZEflACZŁMifc.** od dnia 20 lutego.

A
f j

D 
A

■



s tr . w j e n r r r ę  ^ F A ^ o w s T ir * Fr. ' 4 £

Oświadczenie.
Oświadczam publicznie, że 

za mego spólrrka P-anri slfi 
Kurhanr ego za anych dmgó w nie 
rpui-am. Waoer, N. »ęcz.

3z44

.Pr/̂ isjw uis na maszjiii!
Chcący ptzepisywnć na swo­

jej maszynie i to pod dobry­
mi war nKami mogą się zgło­
sić natychmiast d j ou r. u- 
gosreó ; Promień', PI. W W. 
S vięiy h 8. 3245

Sieroty!
Czworo nieletnich dzieci do  

cf.c rze Polaku. Który zg nąl 
w e.asie witl iej wojny -  
mat>:a zmar a z wycieńt.zt.iiia 
I nędzy — pozostające bez za­
opatrzenia ood o ieką śiaiu- 
szm-habki, zwracają się do 
Miłosierdzia Czytelników z 
bi.iuamą jirośbą o wsparcie. 
Łasuawe datki przyjmuje — 
ewentualnie wsaaże odręs 
Admin. „Giosu Aaiodu* ,dia 
Czworgn sierót*. -  3238

| Baczność!
Ptoajcia rękę sjstęściui
Sprzedam tanio wobec wy­
jazdu* ilisa (boa) ż zarękaw­
kiem, kurtkę i bluzkę stu­
dencką. płaszczyk panieński, 
lornetkę temralją i inne ru­
chomości. Kruków, Alea Kra­

sińskiego 14 m. 24.

DZitWCźYMKA 10-lt tnia, ła- 
dna i dobrze wychowana. 

Sierota bez o.:ca i niatai do 
odtiania za suo.ą. ZgoszeUia 
poa „Sierota* do biura ekl. 
„Prasa*. Karmelicka 16. 3 :t>8

hjf ŁJJziŁniłU ló- elni, win- 
da;ą y biegle językiem 

poisaim i niemieckim «v s o- 
vre i piśmie, z wybit.emi 
zdolnościami do racnunków, 
i  ukończoną lii klasą szkoły 
realnej, sie.ota bez ojca i ma­
tki, poszuauje mie.sca jako 
prakiyKanl w zpkiadzie me­
chanicznym lubelektroteciini- 
cznyui. Zgłoszenia pod „Pra­
ktykant* do biura rekiamy 
„i rasa*, Karmei cka i 6. 3236

Frotfcr
•Tan Bochenek wióruje, oczy­
szcza mieszkania. Starowiśl­

na 1. 3246

SKRAOZOMA kartę zwolnie­
niu na nazwisko Kazimie­

rza 'Króla, mieszkańca wsi 
Lgota gmina ltz żusn a. wy­
sławioną przez P. K. U- w 
Miechowie unieważnia się.

'3211

(JNIUAŻNIA Się kartę po- 
”  woła/na wydaną przez P. 
K. U. w Miechowie, zgub oną 
przez mieszkańca vsi Kalina 
Mata gmina Wiclkoz.igorae. 
Mostka Praw cza. 3242

Gruntowną naprawą

maszyn do pisania
askuteczn.a najstarsza w Ma- 
iOpoisce pracowuia mechani­

czna 3680
W. Keyha, L „oryaii.ua 3.

Instytut Handlowo -  Nauk. 
i Szkota języków.

Wpisy na kurs handlowy 4-ro- 
miss., stenońruh. etc, i kuma 
irancusk., ang., 5-mies. po,ci. 
i wa.cz. przyjinuiebekretdi y.t 

pl. W W. Sw>ętych b oc id .
(4—i). 3196

f M l a ł o p o S s k i  Z a k ł a d  O d ś l ć i s ?
ul. Nadwiślańska L. 12

zawiadamia nmiejszem PT. Publiczność, Konsumy, Kółka Roln., Związki Robotn. itd , że otworz ri

. S Z A T N IE
przy uf. Szczepi: fisKf ej L. 3  (d a w n y  s k l f d  w in  F ccforc’" V r 3>
poteca: wełnę, póiweltfę, płótna białe, płócienka, drelichy, gotowe ubrania męskio i dziec.nne, 

mundurki studenckie oraz obuw.e męskie, damskie i dziecinne.
Szr tnia otwarta cod2renri e od godz. 8 oo 1 i od 3 do 6 pop.

I/UPIĘ ceglsrkę z motorem 
•» Wsauouiość: Zakopane,
Spotka Warszawska. 32 7

V is £ n e  d !a  S półd zfcrn i i K i^ców I^

Ś L S D Z I E  N O R W E S K I E !
. A.

W ylaone rasiiptitro*. ■ 
Norweskiego Syndykaty śledzi

otrzym aj
-s

f t W i r z e k  E k C F i o m i c z ^ ;

K ó ł e k  r o l n i c z y c h  w  K r a k o w i e
ul. Wiślna 8.

Ceny konkurencyjne^ Towar gotowy zaraz do wysyłki 
z magazynów w Udańs u. Warunki na przesyłki wago­
nowa poda,e c-Kspozytura Związku w Gdańsku, Koh- 
lenmarkt 7, na mniejsze nosci Centreia w Krakowie.

S Z K Ł O  O K I E N N E
wagonowo po cenach fabtycznych z rychłą dostawą

ADJLF EH..LICH, Hurtownia szkła okiennego
Krakow-Podgórze. 3232

Założona w roku 18»0. Adras tal. .Probus' Kraków 14.

P. T. RoInkFl
Ż powodu trudności przewozowych ora2 braku 

wagonów
najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesieune z braku intiych 

nawozów, by takowe na czasie otrzymać, 
KAIN ll, o  Out; POIASO Wd wysoko procentowe, 

nawozowy, bardzo sauteczuj naw oz, nada­
jący się pod wszystkie uprawy i uo każdej gleuy. 
.osia ;. u tyiko cułowagonowe posy.ki każdego ga­

tunku

materyały budowlane:
wapno, cement, gips nrirarski i sztukaterski, da­
chówka asbestowa i t. p., wszystko tylko

w taaunkn h calowagonowycu 3043
KOM.CZYMĘ C Z E K O M  TYMOTKĘ 

I iN . .£  N A ts lO N A lC żĘ S C .O lfirO
z szybką dostnwą poleca firma p.'olokólowana

£! JAN BODUCH
Hartowna SD zedaż oraz skład nasion i nawozów 
sztucznych, Żywiec, Kynen 22, obOic kościoła larn. ®

B a a f l i t B a E i a ^ a i ś J J O E y i a a

Kilkaset
u b r a ń  i  r a g i c n ć w
Materya angielska, najnowszy krój

■przedaja

Szatnia aprowizacyi miast
Kraków, P«lac Spiski. 3181

12).j.32<LA!i)2.coŁ~>'a.'aołC<s>iyioC>!s>ćaiafra>i2.łOi.sfcjeiic>

’  . I i  S t a j n i !
I ir.gkę, tyż, fasolę

tylko wagonowo, wysyłka z Gd ńska na- 
® tyclnniust, ceny bezkouUureucyjne, poleca %
I  Edward Libenschiiłz, Krakćw, Zielona 5, f
3  &
O A^Jk33163a9<5óSa9 5«3aS<3®29SSa3G1S^^S8Sa9ć)15 »̂t.fe;

„A m

Ma post
Ś L E D Z I E  t ! O i 2 W £ G 5 K 3 E  

p o l ó ł V  t e s o r o ł ł n y

Wysyłka ze składów w Gdańsku natychmiast.

Oferty przyjmuje: 3180

Edward Eitenschutz, Kraków, Zielona 5.

l i n  IŁ- J— aa  .u im  »I aa t o J Ł W I  1— »| |

P R Z E G L Ą D  
N A F T O W Y

i
wychodzi I-go i 15-po każdego miesiąca *

Adies Redakcyi i Adminislrecyi w  Krakowie: 
ul. J d jit iiu ik k j I. 13, Nr. tel. 24-31 

w W arszaw ie : ul. Bielańska 13, Nr. tel. 303-39
;  3210

«»•<
m

I

!

K" ąy  ^

mM9m
s

B i S a i N C i ł
ł-a wyrób ze świeżych r jb  fioslarcza od 
15 lutego C O d z .e c in .e  po naitunszycli 

cenacn oziennyc.i targowycn. 3221

FABRYKA KO.łSERW RY3N. fł0STRY3A“ 
Oświącim.

••

C Y K O R Y Ę  3ra
zastępuje

K A W A  W O LN EG O
p rz c d s t s W K ie it t w o  u

Brati MIKOS.ĄiTYfOW!
K t iA M w ,  i- w .  La M )4 .

P. T. Kupcom, Składnicom i Kółkom Rolniczym 
wjsyia się wprosi z mbryki za zul.czką.

SUłi.dy ita miejscu.

O F E R U J E M Y  K O R Z Y S T N I E
z natychmiastową dostawą:
MAKĘ AMERYKAŃSKĄ najlepsz?
SidlErAiłKĘ DUUSKĄ I. jakośd
TóW A R Y  S^O ZYW iZE  jax ryż, fa ­
setę, kawę, kakao, herbatę, m argary­
nę itp. tuflz ez surowca ko wyiubu 
myeła i cjeffli aha.

„J W A R “  Handels-Ees. m. b. H. 
UJańśk. Pfeiiierstadt 72 . 2490

Aares telegr. „ Iw a rei.*. 
Korespondencya polska.

m r  b a c z n o ś c i  - ę s a
Poszukuję zaraz dla rozszerzenia mojej fabryki 

koszykarskiej

około 20-30 wybitnych koszykarzy
na meble k. s ykarsk e różnych modeli również

10 koszykarzy na kufry pedrożneitp.
Pomieszkanie zostawiam każdemu do dyspozy- 
cyi, zarobek staiy i bardzo wielki podług ugoJy!.
Zgłoszn.a przyjmuje z podaniem warunków i przedłoże­

niem św.auectwa: 3194

Firma G E rtM A N  T 8E M B (C K I
Hurtownia wyiobów ko. zy «arskicn, wiklin i kijów 

Gniew (Homerze).

P c f a ż n a  ins?ytuaya 
p r z s m y s ł o w G - o r z e w n a

zakup i
drzewostany do eksploatapvi, cafe pro- 
dukeye tartaczane, inateryaiy drzewne 
miękkie i twarde wsztlk.ego gatuuku, 
de.szczulki parkietowe, jaitotei wszelki 
materyał drzew*uy szlachetnego ga.unku.

Zgłoszenia pod „Insiyłucya przemysłowo- 
drzewna* Biuro ogłOsz ń bonołowsKi i Ska, 

Lwów, Jagieiioiiska 7. 3102

Wydawca: w  następstwie Spółki Wydawniczo Goniec KraKOwskr4’ Sp. z o, 0.: ttlarvan i fl.«.na. HedaKtoi odpow.: Ludwik Gr-uuś.
Drukarnia Ludowa w Krakowie.


